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Ziemia Czadecka już wolna!
Starcie Wojska Polskiego z żandarmeria. 

i wojskiem czeskim

Krypton? to nazwo nowoczes
nych żarówek w for-

£®"L’Swan’f "“»«<? n« I R«d czeski przyjął polskie 
polską dclagacię graniczna " warunki

niałym świetle 

UNGSRAM

W dniu 24 bm. czeskie bandy we
spół z wojskowymi czeskimi napadly 
na terenie Czechosłowacji na polską 
delegację graniczną, blorącą udział

Wobec tego w dniu 25 b. m. t. 
j. wczoraj oddziały grupy operacyj
nej „Śląsk** przystąpiły od rana do 
bezzwłocznego zajęcia przyznanych 
Polsce terenów w rejonie czadeckim.

Przy zajmowaniu rejonu cza
deckiego doszło do starcia wojska 
polskiego z posterunkami żandar-

Poseł Polski w Pradze złożył rządo
wi czechosłowackiemu protest I zażą
dał zadośćuczynienia. Równocześnie 
wobec zmiany sytuacji zażądał prze-

Strajkujący odpowiadają za 
bunt z bronią w rąku

Strajk powszechny grozi
PARTŻ- * * * * * * * * * W CzasIe dokonywania ewakuacji zakładów przemysłowych Re- 

przed sedrf»°Tia d° 90 Wszyscy ar»sztowani stawień’ zostali natomiast 
przed sędzią śledczym 1 odpowiadać będą za bunt z bronią w ręku.

osiągają punkt kulminacyjny.
W H'js.:cie powieszono księdza grecko

katolickiego za działalność na rzecz przy
łączenia pozostałej przy Czechosłowacji
Rusi Podkarpackiej do Węgier.

Na mocy rozporządzenia urzędu krajo
wego w Ruszcie został rozwiązany sejmik
krajowy pod zarzutem nielojalności wobec
obecnych władz Rusi Podkarpackiej.

W Sewljuszu na polecenie prokuratury 
został zawieszony jedyny ruski dziennik 
„Tisa“, a jego wydawca, redaktor Seltkow- 
ski został aresztowany pod zarzutem upra
wiania działalności na rzecz przyłączenia 
Rusi Podkarpackiej Węgies.

We Francji komuniści i socjaliści 
próbują wszelkimi siłami przeszkodzić 
próbom Daladiera uzdrowienia gospo
darki kraju.

Na komendę komunistów wzrasta fa
la strajków, która może zamienić się lada 
rhwila w strajk powszechny. Strajkują
cy. podżegani przez agitatorów, często 
wykazują, znaczną agresywność, co do
prowadza do krwawych starć z organa
mi bezpieczeństwa.

Strajk w Paryżu objął już ok. 100 tys. 
robotników. Do tego dochodzą jeszcze 
górnicy oraz robotnicy kolejowi w pół
nocno - francuskich okręgach przemy
słowych.

Komitet górniczy w Anzin (Lille) pro
klamował wczoraj rano strajk powszech
ny.

Na teren- hut w Denain, okupowanych 
przez trzy tysiące strajkujących, przy
były samochodami oddziały gwardii ru
chomej. Robotnicy otoczyli samochody i 
przedziurawili pneumatyki samochodów,

Śnieżyce i mrozv w St. Zjedn. 
pochłonęły 34 ofiary

NOWY JORK. Nad północno-wschod
nim obszarem Stanów Zjednoczonych 
szaleje śnieżyca. Powłoka śnieżna w No
wym Jcrku ma trzy całe długości. Tem
peratura spadla do 23 st. Fahrenheita. 
Tak riskiej temperatury nie notowano 
o tej porze od roku 1898. Ofiarą śnieżycy 
padły 34 osoby.

w mieszanej komisji dellmitacyjnej 
polsko-czeskiej.

Dwaj członkowie polskiej delegacji 
zostali pokaleczeni, a samochody 

kazania pozostałych odstąpionych 
Polsce terenów polskim władzom woj
skowym już w dniu 27 bm., zamiast 
1 grudnia.

unieruchamiając je. Inna część robotni
ków zablokowała wszystkie przejścia, 
tak, że wezwana pomoc musiała nadło
żyć wiele drogi, by po przez okoliczne 
wsie dostać się na tereny zakładów. Po-

clAA/bcr wumiHć , 
faktem natomiast było, jest i będzie, że 
krzyża Bayera nie ma tabletek ASPIRIN.

bez

Próbny plebiscyt na Rusi Podkarpackiej
Ludność karpatoruska doprowadzona 

terrorem czeskim do ostatecznej rozpaczy, 
Ostatnio wy

buchły nowe zamieszki w Irszawie, gdzie 
jeden Czech został zabity, a kilku rannych.

Ruska rada narodowa w Ruszcie zwró-

Represje, stosowane przez władze w 
stosunku do ludności karpatoruskiej za de- _______________
monstrowanic woli należenia do Węgier,1 chwyta gdzie może za broń.

uszkodzone.
Napad dokonany został na teryto

rium Czechosłowacji, nie mającym nic 
wspólnego z poprawkami granicznymi.

merii oraz wojska czechosłowackiego 
... P° dowództwa polskiego zgło

sili się przedstawiciele wojska cze
chosłowackiego* w porozumieniu 
z którymi ustalono zakończenie 
przejmowania terenu w dniu dzi
siejszym.

Rząd Czechosłowacji warunki te 
przyjął.

Frań cji
między gwardią ruchomą a strajkujący
mi doszło do starć, w których padło 3-ch 
rannych.

Radą naczelne związku kolejarzy 
uchwaliła wydać odezwę, wzywającą 
wszystkich pracowników kolejowych do 
bezwarunkowego wzięcia udziału w 24- 
godzinnym strajku protestacyjnym.

ciła się do dowództwa wojsk węgierskich z 
prośbą o ratunek dla Karpatorusinów, po
zostających pod terrorem czesko-ukraiń- 
skim.

We wsi Egres, w okolicy Sewljusza, zo
stał przeprowadzony z inicjatywy miejsco
wego księdza 1 nauczyciela plebiscyt prób
ny, który wykazał, że na ogólną liczbę 2500 
głosujących, zaledwie 14 głosów oddano za 
pozostanie przy Czechosłowacji. Oczywiście 
inicjatorzy próbnego nlebisc^tu zostali a.

"Józeff Pi łsudski
Jako

------ pisarz I
Z odczytu doc. mjr. W. Lipińskiego 

na żebranin w P. A. L.
Z wielu nazwisk ludzi kształtują 

cych swą wolą loey narodów i państw 
wynikają raz po raz podobieństwa 
między nimi a Piłsudskim. I oni i 
Piłsudski pracy pisarskiej używają 
jako narzędzia, jako środka działania, 
jako narzędzia walki, której celem 
musi być zwycięstwo. Ale nikt, jak 
wielki świat i szeroki, jak różnorodna 
i bogata skala jest ludzkiego ducha, 
jak pełna niespodzianek droga myślo
wa, ale nikt z ludzi kształtujących 
swą wolą losy milionów, z ludzi in
nych prowadzących na śmierć, z lu
dzi znaczonych palcem Boga — nie 
dał nam tak wstrząsającej spowiedzi, 
jaką przekazał Polakom Piłsudski. Si
łę swych przeżyć, bolesną mękę, któ
rą potylekroć przechodził — utrwala 
słowem, którego wielkość wtedy się 
zrozumie, kiedy się wie, że jest to sło
wo rozmowy z Bogiem.

Niepokojący stan zdrowia 
Ojca św. 

po ataku dusznicy
CITTA DEL VATICANO. Wczoraj po 

południu ogłoszono oficjalny biuletyn 
sprawie stanu zdrowia Papieża, stwier
dzający, że Pius XI, po odprawieniu ra
no mszy św. dostał dusznicy. Pierwszej 
pomocy lekarskiej udzielił Papieżowi dr. 
Roscchi, po czym Ojciec św. przeszedł 
pod opiekę swego lekarza przybocznego 
prof. Milani.

CITTA DEL VA
TICANO. Stan zdro
wia papieża jest
poważniejszy, niżf O 
początkowo przy
puszczano. Dowo
dzi tego stała obec
ność przy łożu cho
rego d-ra Milani 
oraz fakt, że do po
koju Ojca św. nie 
został dopuszczony 
nikt prócz kardy
nała Lauri.

Mające się dziś odbyć posiedzenie 
konsystorza, celem wyboru nowych 
dwóch kardynałów, zostało odwołane.

Gen. Zajac w Londynie
LONDYN. Dnia 23 bm. przybył do Lon

dynu inspektor obrony przeciwlotniczej pań 
stwa gen. Zając.

W czasie ewego pobytu w Anglii gen 
Zając zwiedzi szereg ośrodków lotniczirch.
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PHILIPS-radioodbiorniki, wszystkich typów
O należyta atmosfera 

na Pomorzu
Jak już donosiliśmy, P. Wojewoda 

Pomorski min. Władysław Raczkiewicz 
przedłożył Pomorskiemu Sejmikowi 
Wojewódzkiemu jako przedstawiciel
stwu społeczeństwa Wielkiego Pomorza, 
program prac, zmierzających do wzmoc
nienia gospodarczego i kulturalnego na
szego województwa.

Po swoim referacie P. Wojewoda 
otworzył dyskusję, dając członkom Sej
miku możność swobodnego wypowiedze
nia się na temat funkcjonowania admi
nistracji państwowej 1 przedstawionych 
zamierzeń na przyszłość.

To zetknięcie się przedstawiciela 
Rządu z Sejmikiem Wojewódzkim, owa 
bezpośrednia wymiana myśli między re
prezentantami ludności tej ziemi a jej 
włodarzem, jest — naszym zdaniem — 
wydarzeniem, które niewątpliwie wpły
nie wysoce dodatnio na atmosferę w tym 
tak ważnym województwie Rzplitej.

Wszyscy, którzy nad przemówieniem 
programowym p. Wojewody zabierali 
głos, bez względu na przynależność poli
tyczną, czy to był ks. kanonik Łosiński 
z Sierakowic, czy p. Antoni Bolt z Toru
niu, czy p. Potyrala z pow. wąbrzeskiego, 
wszyscy podkreślali z zadowoleniem 
fakt, że p. Wojewoda Raczkiewicz — ja
ko pierwszy w dziejach pomorskiego sa
morządu wojewódzkiego — stanął przed 
Sejmikiem z obszernym referatem 1 do
prowadził do wymiany zdań.

Dyskutanci poruszali różne bolączki 
regionalne, podkreślali różne dotąd nie
zaspokojone potrzeby Pomorza, stwier
dzali różne niedomagania.

P . Wojewoda względnie kierownicy 
urzędów nlezespolonych, jak kurator 
okręgu szkolnego, dyrektor Izby Skar
bowej 1 inni odpowiadali punkt za punk
tem.

Wszyscy obecni na posiedzeniu czu
liśmy, jak pod wpływem logicznej 1 rze
czowej argumentacji pryskało wiele nie
porozumień, jak padały zarzuty, dykto
wane nieraz uprzedzeniami—

Zapewne, żadna praca ludzka nie jest 
doskonała, mogą być również niedociąg
nięcia w pracy administracji państwo
wej. Dlatego też P. Wojewoda apelował 
do członków Sejmiku Wojewódzkiego, 
by podawali konkretne wypadki 1 kon
kretne zarzuty. Sam osobiście zbada po
ważniejsze zarzuty 1 nie omieszka wy
ciągnąć jak najdalej Idących konsek- 
wencyj wobec winnych.

Wiele bolączek da się usunąć w at
mosferze zaufania. Wielkiego dzieła go
spodarczego i kulturalnego wzmocnienia 
Pomorza jako żywej twierdzy narodo
wej, silnej gospodarczo i duchowo, do
konamy wspólnym wysiłkiem tak władz 
państwowych, samorządowych 1 szero
kich warstw społeczeństwa pomorskiego.

Przy zatruciu mięsem, wędliną, rybą lab 
grzybami szybko i niezawodnie działająca 
woda gorzka Franciszka-Józefa natychmiast 
zastosowana, jest nadzwyczaj skutecznym 
środkiem pomocniczym. (11671

Obserwatorium na Elbrusie 
na wysokości 4.200 m

MOSKWA. Władze sowieckie osta
tecznie zatwierdziły plan budowy stacji 
badawczej na górze Elbrus (Kaukaz) na 
wysokości 4.200 mtr. Gmach stacji, w 
którym będzie się mieściło obserwato
rium, zostanie zbudowany w formie cy
lindrycznej. Budowa ma być wykoń
czona w r. 1940. (ATE)

Katastrofa statku estońskiego
HAMBURG. Statek estoński „Elenna“ 

zatonął na morzu Północnym. Załogę 
zdołano uratować.

Orkan z piorunami wywołał 
oanike w Helsinkach

HELSINKI. Wczoraj około godz. 15 
nad Helsinkami przeszedł orkan połą
czony z ulewą i silnymi wyładowaniami 
elektrycznymi. Grzmoty i pioruny wy
wołały w mieście popłoch. Takiej burzy 
i piorunami w końcu listopada w Fiti- 
tandii jeszcze nigdy nie zanotowano.

Nie ma sprzetznofti miedzy Londynem i Paryżem 
Rezultat rozmów francusko - brytyjskich

PARYŻ. Agencja Havasa donosi: Roz
mowy francusko - brytyjskie odbywały 
się w atmosferze serdecznej i pełnej wza
jemnego zrozumienia. Po zakończeniu 
rozmów wrażenia zebrane wśród człon
ków obu delegacyj pozwalają stwierdzić, 
że osiągnięto całkowitą zgodność poglą
dów na wszystkie zagadnienia interesu
jące wspólnie oba państwa, oraz w spra
wach obrony narodowej. Porozumienie 
między Paryżem i Londynem w obecnej

Propaganda antypolska w Słowacji
BRATYSŁAWA. W ostatnich czasach 

słowacki kierownik propagandy red. Mur- 
gasz rozwinął ostrą kampanię antypolską. 
Murgasz dokonał w towarzystwie dzienni
karzy zagranicznych objazdu Spiszą i Ora
wy celem wykazania, że ludność protestu- j 
je przeciwko przyłączeniu do Polski. Ob-1

POLECAM
NIEZAWODNY ODSFWtACZ 

2NANY OD LAT 25-CJU ■>>

ORIENTIIVE
PARPUWERTE cftDRTENT S.A. WARSZAWA

Londyn pod wrażeniem rozmowy 
Chamberlaina z ks. Windsoru

LONDYN. Premier Chamberlain od
wiedził w czwartek wieczorem w Paryżu 
księcia Windsoru. W toku wizyty, któ
ra trwała 25 minut, premier omówić 
miał sprawę powrotu księcia i księżnej 
Windsor do Anglii.

Wiadomość o rozmowie prem. Cham
berlaina z ks. Windsoru wywołała w 
Londynie wielkie wrażenie. „Yorkshire 
Post" pisząc na temat ten twierdzi, że

Komuniści polscy na Zaolziu 
nie chcą wysługiwać się Moskwie
KARWINA. Dwaj przywódcy ruchu 

komunistycznego na Śląsku Zaolzań- 
skiim, Karol Śliwka 1 Fryderyk Kraus, 
zerwali ze swą przynależnością do Ko- 
mintemu i opublikowali oświadczenie, 
wzywające masy pracujące Śląska i ca
łej Polski do odwrócenia się od czerwo
nej zarazy.

Śliwka i Kraus do niedawna jeszcze 
kierowali polskimi komunistami na Za
olziu. śliwka był posłem do parlamentu 
praskiego, Kraus — redaktorem „Głosu

Rozprzężenie w czeskich szeregach 
wojskowych na Rusi Przykarpackśej

UNGWAR. „Karpatorusskij Golos" 
donosi o zupełnej demoralizacji panują
cej w oddziałach armii czeskocłowac- 
kiej, pozostającej na Rusi Podkarpac
kiej. Żołnierze głodują. W miejscowości 
Niznyj Verecky stacjonowany tam od
dział składający się przeważnie z Karpa- 
torusinów, wystąpił zbrojnie przeciwko

Polska na trzecim miejscu wśród państw 
eksportujących węgiel

Ciekawe zestawienie eksportu Węgla ze 
strony największych jago producentów 
przynosi berliński „National Ztg.‘‘. Tabela 
obejmuje wywóz z końca września rb. W 
porównaniu do tego samego miesiąca r. ub. 
na trzecim miejscu po W. Brytanii i Rzeszy

Czy ceny zbóż wzrosną?
W czwartek odbyło się pod przewodni

ctwem wicepremiera Eug. Kwiatkowskiego 
posiedzenia Komitet* Ekonomicznego Mi
nistrów, poświęcone głównie sprawie cen 
zbóż.

11 Wprowadzone od 5 września opłaty prze
miałowe przyniosły jwż miln. H, które 
'fiCMmmemms- uama akcję podniesienia 

oliwili jest tak szerokie jak nigdy do
tąd. W czasie wymiany poglądów nie 
zaznaczyły się żadne sprzeczności. Przed
miotem rozmów były m. i. dwie kwe
stie, a mianowicie: deklaracja francu
sko - niemiecka i zagadnienie dostoso
wania współpracy francusko - niemiec
kiej do zagadnienia współpracy francu
sko - brytyjskiej w dziedzinie obrony 
narodowej.

jazd ten objął terytoria, które nie mają 
być odstąpione Polsce. Jest to dalszy ciąg 
kampanii, którą prowadził Murgasz, stara
jąc się podburzyć ludność miejscową roz
siewaniem wiadomości, iż Polska żąda ca
łego Spiszą i Orawy.

ks. Windsoru wyraził gotowość pełnie
nia jakiegokolwiek urzędu publicznego, 
gdyż dotychczasowe bezczynne życie 
przestało mu się podobać. Omawiano 
również sprawę przyjazdu ks. Windsoru 
do Londynu, przy czym Chamberlain ra
dził mu zbytnio się z tym nie spieszyć, 
obiecując, że sprawę tę poruszy natych
miast po powrocie do Londynu.

Robotniczego" i kierownikiem partii. Po 
przyłączeniu Śląska Zaolzańskiego do 
Polski uciekli do Czech, wkrótce jednak 
wrócili na Zaolzie i oddali się w ręce 
władz, zgłaszając chęć złożenia deklara
cji, które brzmią następująco:

Niżej podpisany podaje do powszech
nej wiadomości, zwracając się szczegól
nie do mas pracujących, że występuje z 
szeregów komunistycznych partii Cze
chosłowacji i międzynarodówki komuni
stycznej (Komlnternu).

Czechom, zabijając kilku oficerów Cze
chów. Dla stłumienia buntu wezwano 
specjalne oddziały, w rezultacie czego 11 
żołnierzy zabito. Żołnierze narodowości 
ruskiej masowo opuszczają szeregi kry- 
jąc się w pobliskich górach i lasach, 
skąd uprawiają formalną partyzantkę 
przeciwko Czechom.

uplasowała się Polska i dopiero po niej idą 
takie państwa, jak Francja, Belgia i USA. 
Polska posiada poza tym w tym okresie naj
większy Wzrost eksportu, który wyraża się 
kwota 216.088 ton.

artykułów rolniczych. Ostatni szacunek te
gorocznych zbiorów wykazuje, że nie bę
dziemy mieli poważniejszych nadwyżek 
zbożowych.

Ceny zbóż podlegać Więc powinny stop
niowej poprawie 1 najbliższe Już miesiące 
winny przynieść wyraźną zwyżkę.

Krwawe zajście na Uniwersyłecie 
Lwowskim

LWÓW. W dniu 24 bm. w godzinach 
wieczornych na wychodzących z budyn
ku wydziału medycznego U. J. K. we 
Lwowie studentów farmacji Karola Cel- 
1 er ma jera, Lemperka, Figala i Sznatka, 
dokonano napadu, przy czym wymienio
nych studentów pobito i poraniono no
żami. Sprawcy po dokonanym czynie 
zbiegli.

Karol Cellermajer wskutek odniesio
nych ran zmarł w szpitalu powszech
nym.

Generałowie niemieccy wygłosili 
odczyty w Gdańsku

,W Gdańsku otwarty został przez senato
ra spraw kulturalnych Boecka „tydzień 
znajomości Niemićc", w którego ramach o- 
twarta została w Oliwie w salach zamku 
wystawa, obrazująca historię obrony Gdań-| 
eka. Poza tym w sali Strzelnicy odbyły się; 
wykłady na temat rozbudowy nowej nie
mieckiej siły zbrojnej. Referentami byli1 
wysocy oficerowie armii niemieckiej, mia
nowicie generałowie dywizji Fromm, An
drae oraz wiceadmirał Guse. W szeregu 
punktów miasta odbywają się koncerty nie
mieckich orkiestr wojskowych

Koło Przyjaciół Gdańska powstało 
we Lwowie

Jak donoszą z Lwowa, założone tam zo
stało Koło Przyjaciół Gdańska, do czego 
bezpośrednio przyczyniła się wycieczka mło
dzieży wyższych klas gimnazjum im. J. Pił
sudskiego w Gdańsku na uroczystościach 
20-lecia obrony Lwowa. Zebranie organiza
cyjne zagaił wiceprezydent p. Fr. Irzyk. Re
ferat o stosunkach polityczno-społecznych 
na terenie W. M. Gdańska wygłosił profe
sor U. J. K. dr. T. Bigo, po czym zawiąza
no komitet organizacyjny celem sprecyzo
wania wytycznych działalności Koła.

Bełola otwiera granice dla Żydów
BRUKSELA. W belgijskiej izbie depu

towanych podczas dyskusji nad sprawa 
pomocy dla emigrantów żydowskich, mini
ster sprawiedliwości zapewnił, iż służba 
bezpieczeństwa otrzymała polecenie zaprze
stania odsyłania emigrantów na teryto
rium Rzeszy 1 że rząd w granicach możli
wości starać się będzie o znalezienie hu
manitarnego rozwiązania kwestii żydow> 
skiego wychodźtwa.

Japoński żandarm wałował życie 
merowi Szanghaju

SZANGHAJ. Wczoraj dokonano zama
chu na mera wielkiego Szanghaju Fu Hsiao 
Any. W chwili, gdy mer wchodził do swe
go biura, nieznany Chińczyk strzelił do 
niego z pistoletu. Mer ocalał dzięki po
święceniu japońskiego żandarma, który go 
zasłonił i odniósł ciężkie rany. Zamachow- 
cę aresztowano.

50 lodzi rybackich zatonęło 
na morzu Adriatyckim

RZYM. Na wybrzeżach morza Adria
tyckiego szaleje burza o niezwykle gwał
townej sile.

W pobliżu Poli zatonęło kilka statków 
rybackich, a zabudowania przybrzeżne zo
stały zmyte przez wodę. Pod Fasana zato
nęło około 50 łodzi rybackich. W pobliżu 
Neapolu parowiec o pojemności 8300 ton 
osiadł na mieliźnie.

150 Kreolów zginęło ood zwa
łami skalnymi

LONDYN. Na wyspie Santa Lucia, naj
większej z wysp Windward w Indiach za
chodnich wydarzyła się katastrofa, która 
pociągnęła za sobą 150 ofiar w ludżiach. 
Na skutek długotrwałych deszczów obsu
nęły się zwały skalne, które przygniotły 
szereg chat tubylców. Straty materialne 
wywołane przez katastrofę są oceniane na 
•lO.tiOO funtów. Ludność wyspy Santa Lu- 
^eśa jjiyź prawie wyłącznie (ATEi.
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Jrse^Ici<I prasij
Zamkniecie kursu polskiego 
w pedagogium bytomskim

Prasa warszawska omawia szeroko zam
knięcie wydziału polskiego w akademii pe- 

. dagogicznej w Bytomiu:
„Prasa polska w Niemczech porusza 

bolesną dla naszych rodaków w Rzeszy 
sprawę zamknięcia wydziału polskiego w 
akademii pedagogicznej w Bytomiu. 
Zamknięcie zaszło jeszcze prawie przed 
dwoma tygodniami, a jako motyw wysu
wa się nieustannie ze strony niemieckiej 
zamknięcie wydziału germanistycznego 
na Uniwersytecie Jagiellońskim."
Jest w tym umotywowaniu gruba nieści

słość. Nie można stawiać na równej pła
szczyźnie wydziału uniwersyteckiego z in
stytutem, produkującym fachowych nau
czycieli. Po wtóre nieprawdą jest, jakoby 
wydział germanistyki został na uniwersy
tecie krakowskim zamknięty, a w umyśle 
polskim jest wręcz nie do przypuszczenia, 
ażeby dla celów politycznych można było 
zamknąć jakiś dział nauki i wiedzy.

Pierwszy planowy czyn 
gospodarczy

Prasa stołeczna jeszcze wciąż rozpisuje 
się z entuzjazmem o Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, dokąd odbyła się wycieczka 
dziennikarska. „Express Poranny" tak cha
rakteryzuje rozbudowę tego okręgu:

„C. O. P. jest czymś więcej, aniżeli 
mechanicznym zsumowaniem koni paro
wych. metrów sześciennych i milionów 
złotych. C. O. P. — to pierwszy w Polsce 
planowy czyn gospodarczy, realizowany 
w skali nie jednego miasta, jak to się 
dzieje w Gdyni, lecz w skali wielu powia
tów, kilku województw i dwu obcych so
bie niekiedy dzielnic.**

portowych Marynarki Wojennej w Gdy
ni odbędzie się spuszczenie na wodę do
ku pływającego, wykonanego przez 
stocznię warsztatów Marynarki Wojen-

Budowa tego doku była jedną z naj
bardziej koniecznych i pilnych inwesty-

Planowość winna wejść w krew nam, Po
łakom, którzy tyle mamy do odrobienia.

KsTqTz KneTpp - i jest tylko prawdziwa
kawa słodowa,, która szczyci się właśnie 
nazwiskiem swego wynalazcy. - Istnieje więc 

falka jedną prawdziwa

taWmKneippa/
- «558

Procedura sądowa zosta- 
je uproszczona 1 uspraw
niona.

W tym jednym zdaniu 
mieści się znaczenie i cel dekretu Głowy 
Państwa, ogłoszonego 22 bm. w Dzienni
ku Ustaw.

Wreszcie zostaje położony kres za
równo nadmiernej formalistyce sądowej, 
jak 1 pienlactwu, spekulującemu na 
zwłokę w postępowaniu sądowym, czy 
też nawet na uchylaniu się od wymiaru 
sprawiedliwości.

Stwierdźmy z góry: ostatni dekret 
w- niczym nie narusza dotychczasowych 
słusznych praw stron w procesie — ob
winiającej i obwinionej. Zachowuje je 
w całości.

Chodzi w tym dekrecie bowiem o coś 
zgoła innego: o przyspieszenie procedu- 
py karno-sądowej, jakoteż cywilno-sądo- 
wej ~ i o ich usprawnienie,

Życie praktyczne stwierdziło koniecz
ność takiej reformy. Bo np. _  jeśli
chodzi o sprawy karne — to jakąż wy-

T/ ,akt’ że w cI«Bu ostatnich 
5 lat ilość spraw, wpływających do Sądu 
Najwyższego, potroiła sięl Gdy w r. 1933 
było ich około 4.000, to w r. 1937 — prze
szło 9.000, a w pierwszym półroczu b. r. — 
6 000, a więc przypuszczalnie do końca 
roku 12.000... Cóż to znaczy? że ple- 
niactwo 1 gra na zwlokę rozwielmożniła 
się. Przestępca przepycha każdą, nawet 
najbardziej oczywistą sprawę, poprzez 
wsprstkle trzy instancje sądowe. Łat
wość dotychczasowa odwoływania się 
sprzyja mu w tej mierze... Tę samą po- 
itykę zwłoki 1 pieniactwa obserwować 
n^aLbyI° 1 W Procesach cywilnych. 
Doszło bowiem do tego, że w Sądzie Naj- 
10 0onym Spię,trzyl s,9 2a’°r przeszło 
10.000 spraw niezalatwionych.„ 
w^WVala 2atem kon<eczność zbudo- 
wanm tamy przeciw tym anomaliom

Przeciw pienlactwu 
■ formalistyce

w procedurze sądowej, przeciw tym ha
mulcom, utrudniającym sprawny i szyb
ki wymiar sprawiedliwości.

Punkt ciężkości ostatniej reformy po
lega więc na tym, aby wykluczyć polity
kę odwoływania się do wyższych instan
cji w sprawach słabych, w wypadkach 
beznadziejnych. Weźmy rzecz praktycz
nie: ktoś popełnił jakieś drobne przekro
czenie karne; osądził go sędzia grodzki; 
skazany apeluje do Sądu Okręgowego; 
Sąd ten wydaje wyrok. I oto dwukrotnie 
już skazany zapowiada „kasację**. Jest 
to oczywiście spekulacja na zwłokę, ty
powe pieniactwo. Kres mu położy nowy 
przepis, że zajmie się tą sprawą trzecia 
instancja, gdy pieniacz złoży kaucję 
w wysokości 300 złotych... A przed tym 
nowym przepisem niejeden pieniacz się 
zastanowi — i nie zaśmieci najwyższych 
władz wymiaru sprawiedliwości swą 
błahą, beznadziejną, dwa razy już prze
graną sprawą... To samo dotyczy pie
niactwa w postępowaniu spornym i 
egzekucyjnym w sprawach cywilnych. 
Obecnie, gdy ktoś rościł sobie do kogoś 
pretensję o 505 złotych, a strona druga 
uznawała tylko pretensję 503 złotych — 
można było proces przepychać aż do Są
du Najwyższego 1 oczywiście przez długi 
czas — czasem przez lata nawet — ko
rzystać z tego, że wyroki niższych in
stancji nie są uprawomocnione. To się 
obecnie zmieni. Kasacja do Sądu Naj
wyższego będzie dopuszczalna, gdy 
przedmiot zaskarżenia będzie przenosił 
1.500 zł, a więc gdy będzie chodziło o 
spór o poważniejszą sumę.

Niemniej ważne Jest nowe postano
wienie, przekazujące właściwości sadów 
grodzkich sprawy do 2.000 zł, gdy do
tychczas sądy te rozpatrywały tylko 
spraw* ’■t-Jaikowe do 1.000 zł. Ułatwia

DOBRZE O TYM PAMIĘTAĆ

Wkłady, złożone w PKO rosną 
tu pełnym bezpieczeństwie, zapewniając 
wkładcom spokojną i pogodną przy
szłość

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.

Od kuźni potowej do warsztatów okrętowych 
Podniosła uroczystość w warsztatach portowych Marynarki Woj

Hojny dar pracowników
warsztatach I cyj w systemie gotowości bojowej na

szej Floty Wojennej. Realizacja budo
wy została przyśpieszona dzięki temu,

REUMATYZM

ARTRETYZM i PODAGRA 
sa plagą ludzkości.Tabletki Togal 
stosowane w tych cierpieniach w 
dawkach po 2 -3 tabletek 3 razy 
dziennie uśmierzają bóle i przyno
szą ulgę. Do nabycia w aptekach.

[ogal
że Kierownictwo Marynarki Wojennej 
mogło nabyć potrzebne do budowy ma- 
teriały z zamrożonych kredytów kole
jowych w Niemczech.

to obywatelowi dochodzenie 
roszczeń dzięki zmniejszę* 
nin kosztów postępowania 
w sądach grodzkich, a zara- 

odclążeniu sądów okręgowych od

Nie mniej ważną rolę odegrała tu 
ofiara pracy wszystkich pracowników 
warsztatów portowych Marynarki Wo
jennej, którzy w głębokim, zrozumieniu 
najpilniejszych potrzeb naszej Marynar
ki Wojennej już w maju 1936 r. zade
klarowali 30 tysięcy godzin zbiorowej 
pracy na budowę dużego doku pływają
cego. Ofiara ta zasługuje na wyróżnie
nie nie tylko ze względu na jej prze
znaczenie, ale i na jej wysokość, wyna- 

(Ciąg dalszy na stronie 4-ej)

O cgym się móroir
Na zebraniu Sejmiku Wojewódz

kiego po wygłoszeniu przez p. Woje
wodę Pomorskiego Władysława Racz- 
kiewicza referatu o programie prac na 
Wielkim Pomorzu zabrał glos w dy
skusji m. in. b. prezydent miasta To
runia p, Antoni Bolt, prezes Stronnic
twa Narodowego w Toruniu. Mówca 

i zaniepokoił się cyfrą mandatów kar- 
I nych na Pomorzu i wyraził powątpie

wanie, czy władze stosują właściwie 
kary administracyjne. Do takiego po
wątpiewania uprawnia mówcę fakt, że 
w Toruniu wydano kilka mandatów 
karnych za nie wywieszanie flag naro
dowych w dniu święta narodowego 
Trzeciego Maja.

Prezes Stronnictwa Narodowego w 
Toruniu p. Bolt uważa, że władze ad
ministracyjne tym wypadku postą- 
iły niesłusznie.

Sejniik nie solidaryzował się z ad
wokackim rozumowaniem toruńskiego 
nrezesa „narodowców", oklaskując po
wiedzenie członka Sejmiku p. Wacho
wiaka z Gdyni, że choćby władze wy
lały tysiąc mandatów karnych za nie 
wywieszanie flag narodowych w świę
ta narodowe, to większość społeczeń
stwa polskiego temu przyklasnęłaby z 
szczerym entuzjazmem.

P. Józef Mazur z Grudziądza, on-\ 
giś wybitny działacz endecji pomor
skiej, znajduje się dziś poza „Stron-i 
nictwem Narodowym". Zorganizo
wawszy grupę dawnych członków Si 
N., wystawił listy kandydatów do Ra
dy Miejskiej miasta Grudziądza pod 
nazwą ,,Niezależny Obóz Narodowy"

Ciekawe, jak skończy się ta „rewo- 
rucja pałacowa" w endecji grudziądz
kiej.

A

Toruński organ Str. Narodowego, 
isząc o akcji przedwyborczej do Ra

dy Miejskiej w Bydgoszczy, zaznacza 
w tytule, że foczy się walka o una
rodowienie Bydgoszczy.

Jakto? Czy Bydgoszcz jest bolsze
wicka czy żydowska czy niemiecka, 
że trzeba ją dopiero unaradawiać.

Doprawdy, nie trzeba innego ja
skrawego dowodu na to, jak wielkim 
nieporozumieniem jest w ustach nie
których endeków słowo „narodowy".

zem < 
mniejszych spraw.

Jedną z najważniejszych inowacji, 
jakie wprowadza nowa reforma, jest 
kwestia niewyzyskiwanla trybuny sądo
wej dla celów, nic właściwie wspólnego 
z wymiarem sprawiedliwości nie mają
cych. Chodzi o ochronę zarówno dobra 
publicznego jak i czci jednostki.

Nowa procedura njmuje o wiele sze
rzej przepis, upoważniający sąd do taj
ności rozprawy tam, gdzie w grę wcho
dzi interes publiczny, bezpieczeństwo 
państwa i wzgląd na dobre obyczaje.

Tak samo — jeśli chodzi o ochronę 
czci. Trzeba dać pokrzywdzonemu moż
ność dochodzenia swej krzywdy bez na
rażenia go na to, że oszczerstwo ulegnie 
dalszemu rozpowszechnieniu przez jaw
ność rozprawy. Bo przecież w myśl sta
rej maksymy „calumniare audacter, 
semper aliąuid haeret“ — oszczercy i 
znieslawiacze spekulują często na „kom
promitowaniu** publicznym i tym po
strachem szantażują swe ofiary. To też 
trzeba było położyć również tamę tej 
tendencji upowszechniania oszczerczych 
wiadomości, godzących w cześć i honor 
jednostki.

Tak w najogólniejszych zarysach 
przedstawia się dokonana ostatnio re
forma postępowania karno-sądowego 
i cywilno-sądowego.

Wnosi ona bezsprzecznie bardzo po
ważne walory: staje do walki z plenia- 
ctwem i grą na zwłokę, uchyla nadmier
ną formalistykę procesową, a zarazem 
usuwa zatory w sądownictwie, przyczy
niając się do przyspieszenia 1 uspraw
nienia postępowania sądowego.

A to wszystko jest przecież zarówno 
w interesie publicznym jak 1 poszcze
gólnego obywatela.
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śającą się kwotą około 100 tysięcy zło
tych, co jak na kilkuset pracowników 
stanowi sumę wielką.

Na podkreślenie zasługuje zwłaszcza 
fakt, że mimo tak znacznej ofiary pra
cownicy warsztatów nie podali tego do 
wiadomości publicznej, uważając czyn 
swój za zwyczajny obywatelski obowią
zek, który wykonują bez chęci impono
wania innym i bez reklamy na ze
wnątrz.

Dlatego też uroczystość wodowania 
nowego doku będzie świętem pracowni
ków warsztatów Marynarki Wojennej, 
którzy nie bez słuszności mogą być du
mni, widząc w budowie tej cząstkę swej 
ofiarnej pracy.

Nośność nowego doku wynosi 5.000 
ton. Waga jego, w chwili wodowania 
przekracza 2.200 ton (2.200.000 kg.). W 
praktyce lądowej nie spotykamy prze
ciętnie tak dużych ciężarów.

Zbudowany dok jest perwszą budo
wą wykonaną na terenie nowej stoczni 
warsztatów Marynarki Wojennej. Za 
nią pójdą dalsze, już w szybszym tempie, 
gdyż rozbudowa stoczni Marynarki Wo
jennej postępuje szybko naprzód i jesz
cze w tym roku zostanie całkowicie u- 
ruchomiony nowy dział kadłubowy.

Warsztaty Marynarki Wojennej jesz
cze w roku 1920 składały się tylko z kuź
ni polowej przy I batalionie morskim 
w Pucku, zatrudniającej 3—5 pracowni
ków; do roku 1932 były tylko warszta
tem o charakterze wybitnie remonto
wym. Ostatnio zaś rozbudowały się 
znacznie, rozwijając przede wszystkim 
dział nowych budowli, tak, że od kilku 
lat stanowią najpoważniejszą placówkę 
przemysłową Gdyni i reprezentują dziś 
największą placówkę przemysłu okręto
wego w Polsce, zatrudniającą z górą 870 
pracowników.

Dotychczasowym. dorobkiem war
sztatów Marynarki Wojennej z zakresu 
nowych budowli są zbudowane 4 okrę
ty dla Marynarki Wojennej, 2 doki pły
wające, 1 żuraw pływający i 9 statków 
pomocniczych Floty Wojennej i Handlo
wej. Obecnie w opracowaniu konstruk- 
1 cyjnym są 2 duże okręty dla Marynarki 
Wojennej.

W budowle doku imponuje szybkość 
jego wykonania. Materiały na budowę 
zostały zamówione 2. VII. 1937. W po
czątku maja 1938 r. przystąpiono de
montażu doku na pochylni, a już 26 bm. 
dok prawie całkowicie skończony, 
zostaje spuszczony na wodę. Tempo pra
cy, gdy się zwłaszcza uwzględni niecał
kowite jeszcze wyposażenie stoczni, na
leży uznać za bardzo dobre.

Pionierska praca Kierownictwa Ma
rynarki Wojennej w realizacji słuszne
go hasła budowy okrętów na własnej 
stoczni zaczyna przybierać kształty wi
doczne nawet dla laika.

Dla przeciętnego obywatela, który 
nie ma możności zobaczenia tego dorob
ku na terenie — wiadomości te są mało 
mówiące. Kto jednak zobaczył potężny, 
przytłaczający swym. ogromem kadłub 
nowego doku, kto widział wielką halę 
kadłubową stoczni Marynarki Wojen
nej, kto zetknął się bezpośrednio z entu
zjazmem każdego pracownika warszta
tów — uwierzy głęboko w nasze wielkie 
możliwości w tej najmłodszej gałęzi na
szego przemysłu.

Z«by...
należy czyścić codziennie, bo tylko wtedy 
pozostaną zdrowe i odporne. Zdrową i po
żywną Kawę słodową Kneippa należy rów
nież codziennie pić dla zdrowia Ko
niecznie jednak codziennie, bo jedna 
tylko filiżanka kawy — od czasu do czasu 
—to przecież za mało, by odczuć możną jej 
wybitnie korzystny wpływ na zdrowie.
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Odznaczeni na Pomorzu
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 

po raz pierwszy za zasługi na polu praey społecznej: 
nadany został Karolowi Małłekowi, kierownikowi 
szkoły powszechnej w Pierławce powiatu działdow
skiego.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz pierwszy za zasługi na polu pracy społecznej 
nadany został? Józefowi Grodzkiemu w Bydgoszczy. 
Julianowi Kamlńskiemu, rejestratorowi Sądu Grodz
kiego w Brodnicy .woj. pomorskie. Teodorowi Ko
chańskiemu. kierownikowi kancelarii Komisariatu 
Generalnego R. P. w Gdańsku, Karolowi Sterbie w 
Gdyni, Aleksandrowi Sturomskiemu, lekarzowi den
tyście w Węgorzynie woj. pomorskiego, Teodorowi 
Toczkowi w Toruniu, Leonowi Trzebiatowskiemu, 
pracownikowi kontraktowemu DOKP w Toruniu, 
Władysławowi Wajskiemu, pracownikowi kontrakto
wemu Komisariatu Rządu R. P. w Gdyni, Antonie
mu Walczukowi w Wejherowie.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz drugi na polu pracy społecznej: Józefowi 
Kriegerowl w Toruniu.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz pierwszy za zasługi na polu pracy społecznej: 
Tomaszowi Chyrkowi w Ocyplu powiatu starogardz
kiego. Feliksowi Jabłońskiemu, maszyniście DOKP 
w Toruniu, Wacławowi Jankowskiemu, pracowniko

Nadmierna pobudliwość, skurcze 
i wyczerpanie

skutki demineralizacji organizmu । wprowadzanie do organizmu soli 
j. długotrwałego pozbawiania go I wyrównawczych. Minerogen F. F.

..... . . ------uzupełnia brakujące w organiźmie
sole, stanowi rezerwę mineralną i 
zapobiega wyniszczeniu organizmu. 
Apteka Mazowiecka, Warszawa, Ma
zowiecka 10. (12627

to 
t. . _ _ _
dostatecznej ilości składników mine
ralnych. Stan ten wynika z niewy
starczającej zawartości substancyj 
mineralnych w spożywanych pokar
mach. Zapobiegać temu można przez

0 nowym wynalazku w dziedzinie motoryzacji 
Generatory „Imber-Gaz** z drzewem zamiast benzyny — 

materiałem pędnym
Olbrzymi postęp nauk przyrodniczych 

wieku 19-go przyczynił się do powstania 
szeregu praktycznych wynalazków ogrom
nej doniosłości. Motor, który triumfalnie 
wkroczył w dziedzinę gospodarki społecz
nej, zajmując w niej dominującą rolę, dał 
człowiekowi zupełnie nowe możliwości.

Traktor gąsienicowy „Cletrac" z generatorem „Imbert“ na pokazie firmy „Haweka".
Dziś już wszyscy rozumieją, że współ

czesne życie gospodarcze wymaga rozwoju 
komunikacji motorowej, że od motoryzacji 
zależy nie tylko dobrobyt społeczeństwa ale 
przede wszystkim stan obronności państwa.

Liczne fabryki samolotów, samochodów 
i motocykli produkują coraz większą Ilość 
pojazdów mechanicznych z nowymi udo
skonaleniami.

Ostatnio najaktualniejszym zagadnie
niem w ogólnym planie motoryzacyjnym 
jest problem zaprowadzenia zwłaszcza przy 
zapędzie samochodów ciężarowych, trakto
rów i autobusów — generatorów z drzewem 
— zamiast benzyny — jako siłą pędną.

Trzeba przyznać, te sprawa taniego ma
teriału pędnego została całkowicie rozwią
zana dzięki genialnemu wynalazkowi che
mika Imberta, który podjął się zbudowania 
generatora do wytwarzania gazu ż drzewa.

Generator jest cylindrem o podwójnych Ścianach 
średnicy 25—80 cm. Wewnętrzny płaszcz tego cylin
dra tworzy palenisko. Pierścień dyszy doprowadza 
z zewnątrz do paleniska potrzebną do spalania ilość 
powietrza. W dolnej części zewnętrznego płaszcza 
znajdują się 3 otwory do kontroli i czyszczenia. 
Otwór, którym ssane jest powietrze do spalania, słu
ży równocześnie do rozpalania generatora. W górnej 
części generatora odbywa się przy pomocy konden- 
zatora częściowe usuwanie wody zawartej w drze
wie.

Powyżej paleniska napełnia się generator drze
wem, w palenisku i wokół niego znajduje się wę
giel drzewny. Napełnianie generatora węglem drzew
nym potrzebne jest tylko przy pierwszym urucho
mianiu, później zapas węgla uzupełnia się samoczyn
nie ze spalanego drzewa. Wprowadzone przez dy
sze świeże powietrze spala się z węglem drzewnym 
tworząc dwutlenek węgla (CO,), który następnie 
weesany na dół poprzez żarzące się węgle drzewne 
zamienia aię w tlenek węgla (CO). Na skutek gorą
ca spala się drzewo znajdujące sią nad węglami 
drzewnymi. Wszelki, tworzące aię gazy pntrarane 
aa w Śśi poprara HMśę pnra ra wronim 

wi Urzędu Pocztowego w Sępólnie Kraińskim, woj. 
pomorskiego, Janowi Jarzembkowi w Gdańsku, Leo
nardowi Karłowskiemu w Toruniu, Władysławowi 
Kleinowi w Unisławiu woj. pomorskiego, Zofii Ko
walskiej w Toruniu, Janowi Lewandowskiemu w To
runiu, Pawłowi Myślińskiemu w Toruniu, Bernar
dowi Mehringowi, stałemu pracownikowi DOKP w 
Toruniu, Franciszkowi Nowakowskiemu w Inowro
cławiu, Stefanowi Opasce w Gdyni, Piotrowi Paw
łowi Piepke w Wiczlinie powiatu morskiego, Win
centemu Pietrzakowi w Gdyni, Stanisławowi Prei
sowi w Starogardzie, Janowi Ptakowi w Wejherowie 
Leonowi Radzikowskiemu, stałemu pracownikowi war 
satatów głównych DOKP w Toruniu, Stanisławowi 
Rekowskiemu, pocztylionowi Urzędu Pocztowo - Te
lekomunikacyjnego w Gdańsku, Walentemu Rosz- 
kiewlczowi w Inowrocławiu, Bolesławowi Siudziń- 
sklemu, pracownikowi Urzędu Skarbowego w Wej
herowie, Feliksowi Szalińskiemu w Wąbrzeźnie woj. 
pomorskiego, Janowi Szulcowi w Kościerzynie, woj. 
pomorskiego, Ignacemu Wrońskiemu w Lubawie woj. 
pomorskiego, Władysławowi Wróblewskiemu w Gru
dziądzu, Stanisławowi Zielińskiemu w Szembruku, 
powiatu grudziądzkiego.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI
po raz pierwszy za zasługi za polu pracy społecznej: 
Edmundowi Raduńskiemu w Tczewie, Janowi Apoli
naremu Skulimowskiemu we Włocławku.

się w wysokiej temperaturze szkodliwe dla motoru 
produkty destylacji drzewa jak: smoła, ocet drzew
ny itp. Wydzielająca się z drzewą para skrapla się 
częściowo w górnej części generatora, reszta zaś wys
saną jest poprzez strefę ognia. Tutaj odbywa się 
dalekoidące rozłożenie pary wodnej na wodór i tlen. 
Nlerozlożona para wodna dostaje się wraz z gazem 

do oczyszozalnika, gdzie skrapla się. Porwane po 
drodze cząsteczki kurzu i popiołu pozostają w krę
tych przewodach oczyszczalnika.

Krótko przed motorem miesza się gaz drzewny 
przy pomocy specjalnej, dającej się regulować dy
szy gazowo-powletrznej z potrzebnym do spalania po
wietrzem. Klapa wentylowa, która w prosty sposób 
połączona jeat z ręczną i nożną dźwignią gazową, 
służy do regulowania ilości gazu. Jakiekolwiek eks
plozje, lub niebezpieczeństwo ognia przy „Imbertge- 
neratoraeh“ są wykluczone.

Obsługa i uruchomianie generatora są bardzo 
proste. Wentylator elektryczny ssie przez otwór po
trzebne do rozpalenia powietrze. Przed otworem

pzzekzAJ fiaauMiaai Jrohart fluuT.
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Rak wcześnie rozpoznany 
może był wyleczony

tym trzyma się zapalony knot, od którego zajmuje 
się natychmiast znajdujący się w palenisku węgiel 
drzewny. Po 2—5 minataeh otrzymujemy Ju* tyle 
gazu, że silnik może być zapuszczony. Mimo przerw 
w jeździe żar w generatorze utrzymuje się 4—5 go
dzin. Wystarczy krótkie rozniecenie żaru wentyla
torem, aby otrzymać dostateczną ilość gazu. Po 
przerwie w jeździe, nie dłużej jak 15 minut, silnik
zaskakuje bez niczego. Praca całego urządzenia do 
wytwarzania gazu ustaje równocześnie z unieru
chomieniem ailnlka.

Generator ma pojemność 10—150 kg drzewa, za
leżnie od swojej wielkości, co ■wystarcza pojazdowi 
przeciętnie do przebycia do 150 km drogi.

Zastosować można każdy, dowolny gatunek drze
wa (buk, brzozę, świerk, jodłę, olchę 1 t p) z korą, 
lub bez. Dodać można nawet do 10 proc, trocin, lub 
wiór Drzewo winno byó wysuszone na powietrzu 
1 porąbane na kawałki około 3 cm długie. Napeł
nianie generatora drzewem może odbywać się podczas 
postoju, lub jazdy 1 nie wymaga więcej jak 2 mi- 
nuty czasu.

Widzimy zatem, że oszczędności na ma
teriale pędnym dochodzą do 90%. Zużycie 
materiału pędnego wynosi 2 do 2% kg drze
wa zamiast 1 litra benzyny, względnie 0,6 
—0,8 kg drzewa na KM/godz.

Licencję na budowę tych generatorów 
typu „Imbert - Gaz“ nabyła w roku 1937 fir
ma „Haweka" w Toruniu, przy ul. Gru
dziądzkiej 49/51 i posiada wyłączne przed
stawicielstwo na całą Polskę i W.M. Gdańsk. 
Firma ta, która jest pionierem w tej dzie
dzinie zmontowała dotychczas ok. 30 moto
rów z generatorem „Imbert - Gaz", które 
pracują ku ogólnemu zadowoleniu swych 
właścicieli. Ostatnio na terenie zakładów 

' fabrycznych f-my „Haweka" odbył się po
kaz traktora gąsienicowego z motorem' 
„Imbert - Gaz". Pokaz ten wzbudził olbrzy
mie zainteresowanie. Na pokazie używano 
drzewa sosnowego. Widzimy zatem, że nie 
koniecznie trzeba używać twardego drzewa. 
Obecni na pokazie fachowcy stwierdzili wy
soką racjonalność traktora z generatorem 
„Imbert - Gaz" przy stosunkowo b. niskiej 
cenie 24 tys. zł. (K)
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siły zbrojnej na morzu

W

Początek rozbudowy polskiej Ma
rynarki Wojennej jest najlepszą rę
kojmią rozwoju mocarstwowego pań
stwa i kwitnącej pomyślności narodu.

(—) Józef Piłsudski

Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
na,eży stosować 1 wewnątrz matowaną Osramówkę 0) na 125 Dim lub 2 do 

65 Dim. Osramówki [0j dają oczom obfite i łagodne światło.
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WROGIEM WŁOSÓW nie jest tłuszcz 
1 wydobywający się z gruczołków skóry 
Piłowy, lecz drażniące skórę kwasy tłu
szczowe, pochodzące z jełczenia zalega
jącego dłużej tłuszczu na skórze głowy, 

i Mylne jest przeto mniemanie, jakoby czę
ste mycie głowy było szkodliwe, raczej 
zgubne jest zaniedbywanie tej elementarnej 
higieny. W prawidłowych warunkach po
winno się myć skórę głowy i włosy co ty
dzień, w przypadkach nadmiernego zatłusz- 
^czenia się włosów — co 5 dni. Myć należy 
■gorącą niemal wodą i środkiem nie zawiera
jącym ani tłuszczu, ani kwasu tłuszczowe
go, a zatem wystrzegać się należy posługi
wania się żółtkiem lub mydłem toaletowym. 
Preparatami bez zawartości mydła odpowia
dającymi wszelkim wymogom higieny 
są Shampoony Dra Lustra: odrębne do 
jasnych i ciemnych włosów, tudzież rumian
kowy do pojaśniania blond włosów. (K)

„Z dniem 28 listopada 1918 r. rozkazuję utworzyć marynarkę polską, mianując 
jednocześnie pułkownika marynarki Bogum iła Nowotnego szefem sekcji przy Minister, 
stwie Spraw Wojskowych".

Talk brzmią! dekret z dnia 28. XI. 1918 r. — podpisany przez Naczelnika Państwa 
i Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego, dekret będący podstawą tego wszystkiego, 
co po dziś dzień na morzu stworzyliśmy.

W ślad za tym dekretem, pojawił się w dniu 14 maja 1919 drugi, przekształca
jący sekcję w departament dla spraw morskich, z szefem kontr-admirałem Kazimie
rzem Porębskim na czele.

Wreszcie 28 kwietnia 1922 rozporządzeniem Rady Ministrów stworzone zostaje — 
na miejsce departamentu — samodzielne Kierownictwo Marynarki Wojennej, podle
gające bezpośrednio ministrowi spraw woj skowych.

Historię Marynarki Wojennej w odrodzo
nej Ojczyźnie podzielić można na pięć faz 
czy okresów.

W pierwszej fazie mieliśmy marynarzy, 
z marynarek zaborczych, garnących się 
chętnie a ofiarnie pod banderę Odrodzonej 
Rzeczypospolitej, ale nie mieliśmy ani okrę
tów, ani nawet dostępu do morza. Tedy 

। marynarze ci, w jednym szeregu z żołnie

rzami, szli ramię przy ramieniu granice 
Najjaśniejszej bagnetem wyrąbywać. Okrę
tami — były im statki rzeczne.

W drugiej fazie uzyskaliśmy 10 lutego 
1920 r. dostęp do morza. Ale w dniu, gdy 

„MOTOR"

dokonywał się historyczny akt zaślubin 
Polski z morzem, jedynym statkiem pod 
polską banderą pływającym, była łódź ka
szubskiego rybaka. Niewielki pas odzyska
nego wybrzeża był bezludnym pustkowiem, 
pełnym wydm i torfowisk i nic nie wska
zywało na to, że tu właśnie pocznio się 
przyszła potęga Polski odrodzonej.

Jednak istnieją żywiołowe prądy natu
ry, których nikt powstrzymać nie zdoła. To 
też mimo kolosalnych trudności, mimo na 
wskroś lądowego nastawienia społeczeń
stwa polskiego, mimo przeszkód natury fi
nansowej — powstała Gdynia, a z nią Pol
ska morska, już nic w zaściankach, ule na 
świecią.

W trzeciej fazie — od chwili stworzenia 
Kierownictwa Marynarki Wojennej — Pol
ska na morzu istnieć naprawdę zaczyna. 
Nadchodzi z Anglii sześć przyznanych nam 
przez Radę Ambasadorów torpedowców ex- 
niemieckich, które łącznie z istniejącymi 
dwoma kanonierkami, czterema poławia
czami min i kilkoma statkami pomocniczy
mi, tworzą flotę wojenną, pozostający pod 

dowództwem komandora Świńskiego. Ta to 
młoda i mała flota odgrywa w dziejach 
Polski zasadniczą rolę. Ona to bowiem z 
jednej strony kształci i wychowuje nowe 
pokolenia marynarzy, a jednocześnie uka
zuje wskrzeszoną banderę polską na róż
nych morzach.

Ta to marynarka wojenna, pozbawiona 
dogodnego portu, rozporządzająca okręcika
mi o wyporności 200 do 400 ton, pływa jed
nak intensywnie, szkoli i składa wizyty w 
krajach bałtyckich. Wychowuje nie tylko (Ciąij dalszy na stronie 6-tej)

coraz to nowe roczniki marynarzy, ale wy
chowuje też w duchu morskim społeczeń
stwo polskie, odgrywa doniosłą rolę props, 
gandowo-dydaktyczną, wreszcie reprezentu
je banderę polską w różnych okazjach- 
międzynarodowych.

A oto mamy okres czwarty: w r. 19s?7 
założone zostają we Francji pierwsze nityi 
kontrtorpedowca „WICHER" i okrętu pod
wodnego „WILK". Od tej chwili polska flo
ta wojenna przestaje być zbiorem okrętów 
bez wartości taktycznej, trzymających się' 
tylko dzięki poświęcenia pełnej pracy ofi
cerów i marynarzy, natomiast otrzymuje 
swe pierwsze nowoczesne jednostki pływa
jące. „WICHER" spływa na wodę w r. 1928. 
„BURZA" w rok później, podwodne stawia- 
cze min „WILK", „RYŚ" i „ŻBIK" w la
tach 1929-30. Okręty te stopniowo przyby
wają do kraju, stanowiąc sobą w swej kla
sie najwiękzse i najsilniejsze kontrtorpe- 
dowce i okręty podwodne na Bałtyku.

Tu następuje dłuższa przerwa. Kryzys 
światowy dotyka boleśnie i Polskę. Rozwi
ja się tylko — nieco wbrew właściwej poli
tyce morskiej — marynarka handlowa, 
podczas gdy wojenna stoi w miejscu. Ale 
niebawem interweniuje znów dynamiczna 
siła ciążenia ku morzu. Niebywały, prze
wyższający wszelkie oczekiwania rozwój na
szej Gdyni i związanej z nią żeglugi handlo
wej, do tego stopnia podniósł znaczenie 
wszystkich naszych na morzu poczynań, że 
nie podobna było wszystkich tych bogactw
i korzyści pozbawić opieki czynnika militar
nego. I tu następuje okres piąty — współ
czesny.

Dlatego też rok 1936 jest świadkiem wo
dowania aż,trzech — znów najsilniejszych 
w swym typie na Bałtyku okrętów wojen
nych: konti-torpedowców „GROM" i „BŁY
SKAWICA" oraz stawiacza min „GRYF", w 
roku następnym woduje okręt podwodnv 
„ORZEŁ", zbudowany ze składek zebranych 
przez Ligę Morską i Kolonialną dl* Fundu-
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Lewy but pana Abendlichta
Zbliżał się najbardziej przykry mo

ment sobotniego wieczoru. Genosse Gui
do Abendlicht już od kilku lat nie mógł 

bezpośrednio zobaczyć czubków swego 
obuwia. Każda próba ciekawszego spoj
rzenia na odnóża kosztowała go tak 
straszliwego „zeza", iż jako człowiek 
dojrzały i zrównoważony dawno zre
zygnował z tej zbędnej ciekawości.

Otóż p. Abendlicht miał właśnie przed 
położeniem się do łóżka ściągnąć buty, 
prawdziwe wojskowe buty, które — nie
stety — zostały sporządzone przez Ge
nosse Willy Katzenjammer bez uwzględ
nienia wieku delikwenta.

Takie smukłołydkie buty mógłby no
sić pretensjonalny jednoroczniak z ka
walerii, lub oficer Schupo, ale nie sta
teczny kupiec gdański, właściciel znanej 
firmy konfekcyjnej przy Langegasse.

Kiedyś podczas sobotniego obrządku 
zdejmowania butów, w którym brała 
zwykle udział cała rodzina, a nawet po
czątkowo iprzedstawiciei p'ersonelu skle
powego w osobie woźnego Hugo Wisch- 
niewsky, zniecierpliwiona małżonka p'. 
Heddy zwróciła p. Abendlichtowi uwa
gę, że najrozsądniej byłoby nie nosić 
tych butów, albo zamówić sobie nowe i 
wygodne.

Dobra sobie! Czy zdolna byłaby zro
zumieć skomplikowaną, symbolikę tych 
butów? . . ,

Rozmyślania p. Abendlichta miały 
się przeciągnąć ponad zwykłą sobotnią 
miarę, ponieważ cały dom już spał, a 
budzić nikogo nie chciał, bo co tu ga
dać, p. Abendlicht wypił dzisiaj za du
żo o jeden sznaps i jedną halbę piwa, 
to ten filut Franz wszystkiemu winien.

Więc, półzrezygnowany, ale jeszcze 
nieustępliwy Parteigenosse Abendlicht 
ściągał gwałtownymi, szturmowymi 
zrywami but z lewej nogi, a następnie 
dłuższy czas odpoczywał, ssąc przygasa
jący ogarek cygara.

Rozmyślając o tym i o owym zawa
dził ubocznie o czasy młodości, kiedy 
ito z uroczą Fraulein Heddy i całą pacz
ką młodych wędrowało się na wyciecz
kę do Heubude, Brósen, lub też Łang- 
fuhr na wiejską kawę. Ach, po prostu nie 
warto dziś o tym mówić. Szło się w no
wym świątecznym ubraniu po południu 
w niedzielę bez tej sportowej maskara
dy, jakiej hołduje dzisiejsza młodzież 
włącznie z Guidonem — juniorem i Gre- 
ti Abendlicht, faworytką papy. Wów
czas było przyjemnie i wesoło. Rano 
iszło się na nabożeństwo, później zaś w 
radosnym nastroju słuchało orkiestr, 
grających skoczne melodie w czasie 
przemarszu wojska.

Tupot butów krzesał patriotyczne u- 
czucia, ale Guido Abendlicht nie podle
gał „prawu buta" —- był zwolniony ze 
służby wojskowej.

Pan Abendlicht znowu szarpnął nie 
poddający się mocy narodowo - socjali
stycznego ramienia lewy but, po czym 
dalej rozmyślał.

(Dalszy ciąg ze strony 5-tej)

XX lat siły zbrojnej na morzu 
szu Obrony Morskiej. Rok bieżący widzi wo
dowanie identycznego okrętu podwodnego 
„SĘP“. Dwa dalsze okręty podwodne są w 
budowie.

W tym okresie zbudowano też całkowi
cie w kraju sześć traulerów (poławiaczy 
min) — „CZAJKA", „MEWA", „RYBITWA", 
„JASKÓŁKA", „CZAPLA", „ŻURAW. A 
jednocześnie Liga Morska i Kolonialna, za
kończywszy szczęśliwie zbiórkę na okręt 
podwodny im. Marszałka Piłsudskiego _
„ORZEŁ", przystąpiła do zbiórki na flotyllę 
ścigaczy torpedowych. Pierwsze z nich za
pewne już w przyszłym roku spłyną na wo
dę.

Niezależnie od tego marynarka wojenna 
posiada swe własne lotnisko morskie, swe 
szkoły i zakłady, a także flotyllę rzeczną 
na Pinie. Szkoła Podchorążych Marynarki 
Wojennej wypuszcza rok rocznie kilkudzie
sięciu oficerów. Jej okręt szkolny „ISKRA" 
znany jest na wodach trzech kontynentów.

Ale na tym nie koniec. Budowa stoczni 
Marynarki Wojennej w Gdyni, której uru
chomienia spodziewać się należy niezadłu
go. — stanic sio przyczyną głębokich prze-

Genosse Guido w ciągu tej nieszczę
śliwej wojny światowej pracował z ca
łym zapałem dla braci walczących na 
froncie, ale conajwyżej nosił opaskę 
Heima.tdienst. To wcale nie było uciąż

liwe. Dawało pewne wyróżniające zna
czenie wśród cywilów, młodsze szarże 
wojskowe nawet podawały rękę, ale 
przecież zwykła marynarka, kapelusz i 
wygodne trzewiki najzupełniej wystar
czały.
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Przełom butologiczny nastąpił do
piero po tym nieszczęśliwym, wieczorze 
u Lautenbacha.

Zaczęło się tak: Franz Rogantzerow- 
ski namówił p. Abendlichta na sprowa- < " ' __ ___
dzenie okazyjnej piartii towaru z Polski. I ści i ledwo rzucił okiem na papier,

Nie lekceważcie pierwszych objawów I
Utarło się znane powszechnie powiedze

nie, że ze zdrowiem nie ma żartów. Taki np. 
głupi kaszel, dolegliwość rozpowszechniona, 
otwiera drogę kilkudziesięciu innym choro
bom — to rzeczywiście ze zdrowiem nie ma 
żartów i nie wolno lekceważyć nawet naj
mniejszych objawów chorobowych. Zwła
szcza obfita jest grupa chorób i niedoma- 
gań płucnych. Katary, bronchity, astmy, 
rozedmy, zapalenie opłucnej i wreszcie naj
straszniejsze — gruźlica. Jest się czego wy-

Udało się: towar był tani i dobry. Po 
obliczeniu zysków Franz, birbant i lek- 
koduch starszej daty, zaproponował ko
lację pierwszej klasy u Lautenbacha, a 
na dobranoc jeden sznaps w którymś, z

I mian w ustroju przemysłowo-gospodarczym 
Polski. Wiadomo bowiem, że przemysł okrę
towy jest przemysłem kluczowym, ogarnia
jącym niemal wszystkie gałęzie wytwórczo
ści. Stąd więc również płynie dobrobyt dla 
całego kraju, zmniejsza się bezrobocie, 
wzrasta przeciętna zamożność. Jednocześnie 
programowa budowa okrętów wszelkich ty
pów, daje gwarancję dużej wartości tak
tycznej morskiej siły zbrojnej.

Kiedy zaś zbudowane okręty spłyną na 
wodę, wówczas będą one znów narzędziem 
mocarstwowej polityki, źródłem korzystnych 
przymierzy, gwarancją pokoju 1 pomyślne
go rozwoju naszych ekonomicznych poczy
nań I tak zawsze Marynarka Wojenna stać 
będzie u podstawy potęgi, wolności i dobro
bytu narodowego, określać będzie hierarchię 
narodu i państwa, odgrywać decydującą ro
lę w wielkich posunięciach politycznych 
czy gospodarczych. Musiany ją stworzyć ta
ką — aby była magnesem dla przymierzy, 
a hamulcem dla wrogich zakusów.

Wówczas i Bałtyk nie będzie dla nas 
„morzem zamkniętym", a bandera Rzeczy
pospolitej na wodach świata zyska nam 
wszędzie przyjaźń i szacunek, dowodząc je
dnoczenie, że POLSKA — to naprawdę — 
WIELKA RZECZ.

weselszych lokali. Rozochocony brzęczą
cym efektem p. Guido nie pozwolił zbyt 
długo się namawiać. Wprawdzie rachu
nek wydawał się trochę słonym, ale w 
oparach mozelskiego wina i Goldwas- 

sera warto było przycisnąć cały świat 
do serca.

Gdy pan Abendlicht znalazł się za 
progiem restauracji zatrzymało go wład
cze skinięcie ręki:

— Ein Moment!

Dwaj towarzysze partyjni ze swasty
kami na ramieniu po prostu legitymowa
li wychodzących. Wysoki ryżawy funk
cjonariusz brał właśnie do ręki dowód 
osobisty jednego z restauracyjnych go-

strzegać. W cierpieniach tych stosuje się 
zioła Oskara Wojnowskiego przeciwko cho
robom płucnym i błędnicy, przegotowane z 
mieszanek ziół wschodnich ze znakiem sło
wnym Elmizan. Pamiętajcie więc w cho
robach płucnych zioła Wojnowskiego. Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: Oskar 
Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskie
go 3 m. 4. (12623 

zwrócił go natychmiast grzecznie salu
tując.

Ryżawy Genoese błysnął kosym 
okiem i powiedział do swego milczące
go towarzysza:

. — Ein Pole.
Natomiast legitymacja p. Abendlich

ta mocno go zainteresowała. Szepnął 
coś do ucha kolegi i ten, dotychczas 
bierny i milczący, z nagłą energią począł 
coś sobie notować w grubym notesie. 
Podobna operacja powtórzyła się z 
Franzem Rogantzerowskim. Obaj przy
jaciele chwilowo stracili na humorze, 
usiłując odgadnąć tajemnicę partyjnych 
zabiegów. Doszli do wspólnego przeko
nania, że po prostu poszukują kogoś ze 
świata przestępczego i za progiem dan
cingu zapomnieli o tym drobnym wy
darzeniu.

Tu p. Abendlicht podwoił siły, mal
tretując nieszczęśliwy but, lecz napró- 
żno. Zagłębił się więc ponownie w wy
godny fotel po dziadach i dalej puścił 
wodze wspomnieniom.

Nie minęło czasu wiele, może dwa 
lub trzy dni, gdy w firmie czterej Par- 
teigenossen zażądali widzenia się z sze
fem. Pan Guido wybiegł drobnym truch
cikiem naprzeciw gościom. Przez głowę 
przeleciała mu myśl, że może chodzi o 
jasąś większą dostawę bielizny dla par
tii, prosdł przeto gościnnie z jowialnym 
uśmiechem do gabinetu, wyciągnął co 
lepsze cygara na biurko i zamykając 
drzwi powiedział pannie Gertrudzie, 
aby nie łączyła telefonów, ponieważ ma 
konferencja.

Pan Abendlicht nie był całkiem pe
wny, ale twarz jednego z przybyszów 
wydawała mu się znajomą. Tymczasem 
towarzysze partyjni odłożyli czapki, a 
jeden z nich, prawdopodobnie najstar
szy szarżą, począł zadawać bystre pyta
nia.

— Należycie do partii?
— Niee... odpowiedział kupiec
— Ile wpłaciliście w roku bieżącym 

na partię?
Pan Guido począł z niepokojem tłu

maczyć, że od dłuższego już czasu za
mierzał, ale jeszcze nie zdążył. Wywo
dów swoich nie skończył, gdy ów o 
znajomej twarzy ze zgorszeniem wyli
czył p. Abendlichtowi w ciągu minuty 
sumę rocznych obrotów, domniemane 
zyski (— za wysoko! — jęknęło coś w 
panu Guidonie), podkreślił dalej, że pan 
Abendlicht prowadzi luksusowy tryb 
życia, gdy ojczyzna jest w wielkiej po
trzebie (— to ten spod Lautenbacha — 
przeleciała błyskawiczna myśl w głowie 
kupca, a czy Franz też... ?)

Nim pan Guidon zdążył zarepliko- 
wać, ten trzeci z kolei wyraził nadzieję, 
że mimo wszystko przedstawiciel tak za
siedziałego w mieście rodu nie będzie 
głuchym na wołanie kraju, w którym 
przez wytrwałą i nie cofającą się przed 
niczym pracę zorganizowanego w par
tii społeczeństwa oraz ofiarność, będą
ca obowiązkiem każdego lojalnego oby
watela, najpierw osiągnięta zostanie 
moc kraju, poderwana dyktatem wer
salskim, a następnie wszystkich obywa
teli czekać będzie krynica nieustannego 
błogostanu, z której to krynicy nawet 
p. Abendlicht będzie mógł pić prawdzi
wie niemiecką treść patriotycznych u- 
niesień.

Pan Abendlicht wkrótce miał sobie 
powiedzieć, że „do trzech razy sztuka", 
ponieważ czwarty gość okazał się naj
groźniejszym. Rzucił krótkie pytanie, 
czy pan Guido nie kandydował (zresztą 
bez powodzenia) do senatu z listy 
Deutsch-Nationale przeciw kandydatom 
partii. Następnie rzucił gorzką uwagę, 
że tak duża firma, zatrudniająca spory 
zespół pracowników powinna się znaj
dować tylko w ręku uświadomionego 
i odpowiedzalnego obywatela, bo prze
cież to ma ogromne znaczenie gospodar
cze dla kraju oraz wychowawcze ze 
względu na pracowników.

Pan Abendlicht miał zbyt wiele krwi 
kupieckiej w swoich żyłach, aby nie 
umiał znacznie szybciej myśleć, aniże
li najbardziej elokwentny mówca wy
powiedzieć najkrótsze słowo.

— Aha — galopowała myśl pod ubo
gą we włosy czaszką — to dlatego stary 
Birk nagle sprzedał za psie pieniądze 
swój sklep i dziś marnie wegetuje!

Od tej chwili żaden z towarzyszy par
tyjnych nie mógł dorwać się do słowa. 
Na próbę podwyższenia głosu p. Abend
licht grzmiał tak władczo i patriotycz
nie, źe w porównaniu z nim gigantofon

(Dalszy ciąg na sir. 7-mej)

Król belgłfski Leopold

podczas pobytu w Holandii złożył także 
„Wizytę** swojej chrześniaczce małej księ
żniczce Beatryce w Soestdijk. Obok króla 
Leopolda księżniczka Juliana, ks. Bernard 

Wilhelmina.
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wydawałby się zaledwie mdłym szme
rem.

— Nareszcie partia wyciągnęła do 
mnie braterską dłoń — p. Abendlicht 
wrzał entuzjazmem. — Nie chciałem się 
pchać, by ktokolwiek nie ośmielił się 
posądzić mnie o oportunizm. Ale zawsze 
świadczyłem na rzecz kraju według naj
lepszych mych sił. |

— Towarzysze — zawołał gromkim

W cztery oczy ze sztuką

Humanitaryzm czy słabość?
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Zanim poznała doskonałe 
kosmetyki i mydła toaletowe,

trzepało się choć trochę skórę, przestawał 
być wrogiem. Ba, litowaliśmy się nad nim, 
nie widząc jak głaskany znów porasta 
w siłę i przemyśla o nowym ataku.

Po wspaniałym Grunwaldzie nie zdoby
liśmy Malborga, po zdobyciu Moskwy nie 
posłaliśmy syna królewskiego na tron ca
rów, po Wiedniu wleźliśmy w bałagan sa
ski. To była dobroduszność historyczna.

Dziś nie bacząc, że Czesi szczują na nas 
nadal, zbyt gorliwi wyznawcy narodowej 
„zalety" szepczą o braterstwie i „zagojonych 
bliznach". Frazesy puste, łatwizna myśle
nia politycznego. O, to można jeszcze naz
wać inaczej, aktualniej, pompatyczniej i 
zagraniczniej (made in France): humani
taryzmem !

Zapominamy, że jesteśmy humanistami, 
to znaczy spadkobiercami tych, co mówili 
często o zbrojeniu się na zapas, o uprzedza
niu cudzych ataków; ale zato z lubością 
używamy niewinnego powiedzonka: huma
nitaryzm.

; Jesteśmy dobroduszni.
i Może to dobrze, może źle. Dobrze nie- 
I wątpliwie w życiu rodzinnym. W towarzy- 
I skim — też dobrze, chociaż nie za bardzo.
Ludzie mawiają wtedy z lekceważącym 
uśmiechem: „poczciwina". A od poczciwiny 
niedaleko do określenia: „dobre ale głupie 
chłopisko".

Taki już świat jest Określenia stosuje 
się zależnie od okoliczności.

Zato dobroduszność w życiu społeczeń
stwa, a tym bardziej w polityce jest conaj- 
mniej zbędna. Po prostu niewłaściwy sto
sunek do spraw, wymagających logiki, 
obiektywizmu i zimnej konsekwencji.

Ale my się dajemy nabierać na tę naro
dową zaletę. Słowiańska poczciwość w po
lityce dawała najbardziej opłakane efekty.

Religia Dadżbogów i Swarożyców, do
broduszna naiwność radości, pogoda grani
cząca z łatwizną, z maniackim optymizmem 
— to wszystko — bez przesady — sprawiło, 
że wyparto nas z nad Łaby i z Rugii, że „ki
wano" nas na ziemiach wschodnich, żeśmy 
stworzyli „mit" Ukrainy, żeśmy przegrali 

głosem duchowo przetworzony p. Gui-B najwspanialsze sukcesy, nie umiejąc ich 
do — musicie mnie przyjąć do partii. I wykorzystać.
Fuhrer bowiem nie pozwala kłaść ta-B Pomylenie pojęć nas zabijało. Stosowa
lny dobrej ludzkiej woli. Sądzę, że tcBlłśmy metody rodzinne w rozgrywkach, 
skromne 20.000 gid., które od jutra de-B gdzie 0 krew chodziło. Wróg, któremu prze- 
klaruję do dyspozycji partii jako moje 
pierwsze honorowe świadczenie na rzecz 
odrodzonej ojczyzny...

— Franz był zawsze lekkoduch — 
pomyślał sobie p. Abendlicht — poco się 
'upierał? Kosztowało go to trzy razy tyle, 
,a o mało nie zeszedł na dziady.

I od tamtej dramatycznej chwili p’ 
Abendlicht, cichy, łagodny „vaterchen“ 
stał się straszliwym despotą w domu. 
Ani płacz „Mutti“, ani skargi dzieci nie 
mogły nic wskórać. Rodowy luksus po-l 
wędrował gdzieś na niebosiężne szczy
ty pod szpiczasty dacii domu Joppen- 
gasse. Dawne stroje, zabawy znikły bez 
śladu, rozpoczął się mieszczański tryb 
życia bliski zasady ,.eintopfgericht“.

Siebie również p. Abendlicht nie o- 
szczędzał.

Żadne Lautenbachy, żadne Bluhmy.
Raz tylko na tydzień w sobotę p'. 

Abendlicht ochotniczo nadziewał po po
łudniu mundur partyjny. Franz rów
nież. Szli wówczas do małej knajpki 
marynarskiej nad Motławę. Tu jeszcze 
kołatały się resztki dawnego świata. 
Korpulentne „hubsche Madei" roznosi
ły piwo i wódkę, zalotnie kokietując 
brzękających groszem gości, a zamiast 
krzykliwego radia, stary patefon grał 
wiedeńskie walce i tyrolskie piosenki.

Tu w mundurze Parteigenosse i w 
towarzystwie przyjaciela Franza zaży
wał p, Abendlicht zasłużonego spokoju 
po pracowitym pełnym rezygnacji ty
godniu. Wiedział wprawdzie, że trzeba 
będzie wieczorem ściągać buty, które 
ten huncwot Willy Katzenjammer prze
fajnował, że w niedzielę od rana będzie 
musiał stawić się na zbiórkę, gdzie — 
niestety — dowództwo nad nim obejmo
wał konkurent, również kupiec konfek
cyjny z Langegasse.

I wiedział dobrze, że za każde powo
dzenie handlowe, za każdą obniżkę ce
ny, lub nowe modele będzie musiał cier- 
ip'liwie znosić niezadowolenie bezpośred- 
jniego zwierzchnika. 
. Reszta to już furda.
i Do słuchania mów się przyzwyczaił, 
^śpiewów z łatwością się nauczył jako 
stary członek kółka śpiewaczego.

A w nagrodę taki dobry, przedwojen
ny wieczór w gospodzie „Pod szczęśli
wym Żeglarzem", gdzie tak sobie z ko
chanym Franzem, gadu-gadu, szczypali 
obfite kelnerki, przytupywali do szta- 
jerka i mówili prosto od serca. Co ja
kiś czas któryś z nich wołał:

Zwo mai Schnapfe und Bier!
A dziewczyny migiem się zwijały.
Tu p. Abendlicht wytężył wszystkie 

siły, aż mu coś zabulgotało w obfitym 
brzuchu. Skoordynowany wysiłek naro- 
dowo-socjalistycznych ramion towarzy
sza partyjnego Guidona Abendlichta 
zwycięsko przełamał opór zdecydowa
nie opozycyjnego lewego buta.

But nareszcie zlazł!
— A jak dam sobie radę z tym pra

wym, z tym prawym — szepnął p. 
Abendlicht i zasnął.

Blady świt zaznaczył się cieniutką 
linią w rozchylę starych ciężkich por
tier okiennych

12626

Po tygodniu stosowania ko
smetyków i mydła toaletowego

Wiadomość o śmierci królowej Maud Norwegii pod imieniem Haakona VII 
była prawdziwą niespodzianką dla lud- I (dn. 18 listopada 1905 r.).
ności stolicy Norwegii, gdyż ostatnie 
biuletyny o jej zdrowiu wskazywały na 
wyraźną poprawę, a zarazem stała się 
probierzem uczuć nionarchicznych naro
du norweskiego.

Nie należy zapominać, że Norwegia 
od końca XIV w (1397 r.) nie posiadała 
własnych królów, będąc złączona unią 
personalną bądź z Danią, bądź ze Szwe
cją. Królowie duńscy i szwedzcy byli 
rzadkimi gośćmi w Norwegii i nie cie
szyli się specjalną popularnością.

Nic więc dziwnego, że prądy repu
blikańskie wśród społeczeństwa norwe
skiego, które jest najbardziej demokra- v 1 • -» is- — —————— —  “W ■** 'O
tycznym w całej Europie, były bardzo 1 wania rządów przez socjal-demokratów,
silne już w XIX w., a w początkach obec
nego stulecia panowały niemal wszech
władnie w kołach inteligencji norwe
skiej.

Zerwanie unii personalnej ze Szwe
cją w 1905 r. było właśnie dziełem tych 
kół. Sprawa wprowadzania ustroju re
publikańskiego wydawała się bardzo 
aktualna i tylko wytężonej i niezwykle 
zręcznej akcji tak wytrawnego dyplo
maty, jakim był król angielski Edward 
VII, zawdzięczać należy wybór jego zię
cia, księcia Karola duńskiego na króla

To powiedzonko szczególnie przesiąknęło 
do życia kulturalnego. Chodzą tacy mędrcy 
narodowi, smutne intelektualisty, którzy 
oszczędzają wszystko i wszystkich, bo to 
humanitarne. W Pen-Clubie Żydy wymy
ślają Polsce, a nasi prezesi nic, cicho sza, 
ba, z grzecznościami jeszcze. Łotrzyk lite
racki grasuje po pismach, robi dywersję, a 
my nic: nie wolno ruszać artystów. Wol
ność sztuki.

Ależ na Boga, tu nie o sztukę chodzi. 
Cynicznie nadużywa się nazw szerokich, 
aby pod pokrywką artyzmu ratować nad
wątlone pozycje polityczne.

Szczególnie Żydzi są mistrzami w takiej 
robocie. „Wiadomości literackie", gdy wiatr 
idzie od nacjonalizmu, i o katolicyźmie co
raz milej mówią, i fotografię, ba, kogo, na
wet Hallera (??) umieszczają na czele nu
meru, gotowi nawet pielgrzymkę na Jasną 
Górę zorganizować, byle tylko pozycje ura
tować.

My zapominamy o grzeszkach niewspól- 
plemieńców sprzed 5 czy 6 laty i dalej prze
baczać, rozemlać się, łzy lać. 
ryzm kulturalny, szlachetność, 
tępa słowiańska dobroduszność.

Śmieją się po cichu żydki, że
wszystko nabrać łatwo. Antysemityzm an
tysemityzmem — powiedzą, ale nas i tak 
stąd nie wyleją. Pokrzyczą, ale na zbity 
łeb nie wyrzucą, bo staropolska litość nie 
pozwoli. Humanitarnie i sielsko-tkliwie zro
bi się publicystom, gdy żydków nad Mo
rzem Czerwonym znowu zobaczą. Poco ich 
było tak brutalnie wyrzucać. Przecież to 
ludzie?

A nas brutalnie, konsekwentnie i szy
derczo wypychają Żydzi od wieków z miast, 
z kamienic, z ulic i placów — na peryferia, 
na szlacheckie dumki i błotko prowincjo
nalne. Szmul mieszkał w Pińczowie, a syn 
Szmula już ma kamienicę w Warszawie; 
wnuk będzie profesorem-polonistą na uni
wersytecie lub szanownym literatem, które
go w pysk uderzyć nie wolno za dywersyj
ną literaturę, szwindle kulturalne.

O, zlituj się duszo słowiańska, leśna i 
bezkresna! O, zlituj się półinteligencie po
lityczny, który humanitaryzmem źydkom 
broń kujesz, który siebie ogłupiasz i poni
żasz.

Humanita- 
poczciwość,

tak nas na
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Histeryczny żydek Grynszpan, symbol 
rasizmu żydowskiego (tak, to Żydzi stwo
rzyli mit rasy przez swoją antyasymila- 
cyjność!) strzela do Niemca. Niemcy mszczą 
się. Zemsta jest najlepszą odpowiedzią na 
nienawiść.

Tysiące uchodźców ciągnie do Ziemi O- 
biecanej, do Łodzi Władysława Reymonta, 
w „tajemnice Nalewek" (Nagięła), w sie
lankę miasteczek poetyckich. Spotkał ich 
cios dziejowy. Potentaci bracia z Londynu 
i New-Yorku robią co mogą, by się zemścić 
(ogniwa dość wyraźne).

A my na to? Co?
Żydki literackie, antymilitaryści. tchó

rze kawiarniani zamiast iść bronić Ojczyz
ny Palestyny przed Arabami, odwołują się 
do naszego kochanego polskiego humani
taryzmu.

My musimy ratować Żydów wszędzie, 
gdzie nabroją. Nie ratujemy Słowaków, 
Hiszpanów, czy Chińczyków, ale Żydów — 
czemu nie. Za to, że nam nogi podstawia
ją jak mogą, za to, że nas w prasie fran
cuskiej szkalowali, kiedy zajmowaliśmy 
Zaolzie.

Literaciny zbierają składki od Polaków 
na rzecz 
polskiej 
listę w 
polskie ■ 
głupoty 
niedorosłej do rozumienia racji państwa.

Ten humanitaryzm, ta wada rozwleczo
na przez dzieje — to już tylko słabość, 
objaw szkodliwy i niebezpieczny.

Tym symbolicznym „datkiem z litości" 
zapraszamy Żydów do Polski.

„Staropolska gościnność" —. pfuj!
Jerzy Pietrkiewlcz.

; Żydów-uchodźców (a na nędzę wsi 
kto zbiera składki?) i publikują 
„Naszym Przeglądzie". Nazwiska 

w tej liście to właśnie symbole 
humanitaryzmu, dobroduszności,

...a po miesiącu zwracała powszechną 
uwagę niezwykle subtelną i czystą cerą, bo 
mydłem majdego upiększysz każdego

Norwegia w żałobie
i Para monarsza miała więc bardzo 
| wiele przeszkód do zwalczenia, przede 
wszystkim musiała przełamać nieufność, 
która dawała się wszędzie wyczuwać wo
bec króla pochodzącego z nielubianej dy
nastii duńskiej i ożenionego z księżnicz
ką angielską. Pewną rolę odgrywała też 
niewątpliwie obawa uzależnienia Norwe
gii od polityki angielskiej.

Jeżeli obecnie po 33-ch latach — 
śmierć pierwszej od przeszło 5 wieków 
królowej niezależnej Norwegii wywoła
ła tak powszechny smutek w społeczeń
stwie norweskim i jeżeli tron królewski 

| jest, pomimo niejednokrotnego sprawo-

Królowa Maud zmarła w wieku lat 
69 i do ostatniego niemal dnia swego 
życia zachowała niezwykłą żywotność i 
młodzieńczość. Królowa uprawiała wszy
stkie prawie sporty, narodowy sport nar
ciarski. Potrafiła ona jeszcze w r. b. po 
całodziennej wycieczce narciarskiej tań
czyć do późnych godzin nocnych. Poza 
tym była to kobieta o zainteresowaniach 
literackich i świetna lingwinistka. Kró- 

’ Iowa Maud poza językiem angielskim, 
| francuskim i niemieckim, władała tak 
। jak językiem rodowitym: duńskim, nor- 
weskim, szwedzkim i rosyjskim.

Będąc utalentowaną pisarką (pozo- 
1 stawiła szereg nowel i większych prac 
literackich, wydanych pod pseudoni
mem), królowa Maud odgrywała wybit
ną rolę w życiu kulturalnym Norwegii.

Również jako propagatorka twórczo
ści i kultury norweskiej w Anglii, gdzie 
była zawsze bardzo popularną, oddała, 
ona nieocenione wprost usługi swemu 
krajowi.

Zgon jej okrył prawdziwą żałobą na
rodową wszystkich Norwegów, którzy 
potrafili ocenić zalety zmarłej monar- 
chini, nieszukającej rozgłosu i pracują- 

1 cej bez wytchnienia do ostatnich chwil

oparty na granitowych podstawach, to 
w znacznej mierze jest to zasługę, zmar
łej królowej Maud, która swym taktem 
i zaletami charakteru umiała zjednać 
wszystkie warstwy swego przybranego 
narodu.

Wychowana w tradycjach i przepy
chu jednego z najświetniejszych dwo
rów na świecie, księżniczka Maud po
trafiła przystosować się do roli monar
chią! biednego i niewielkiego kraju, w 
którym tradycje arystokratyczne nie j życia dla przybranej ojczyzny, 
istnieją. ■----------- -
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matki”Wizyta u 
5.000 zaginionych marynarzy

W starej portowej dzielnicy Nowego Jor
ku, przy ulicy South - Street 26, w okolicy, 
mocno pachnącej rybą i whisky, znajduje 
się biuro „matki marynarzy", słynnej pani 
Roper. Miejsce jej zamieszkania można też 
określić 
42'10 nu 
zachód...

Pani 
nlem zaginionych marynarzy. Na 
niu“ ma już 5.397 ludzi morza, o których na 
długie lata wszelki słuch zaginął, a choć 
przypuszczano, że żyją, poszukiwania po
zostawały bez skutku. Wystarczy jednak

językiem morskim: szerokość 40 st. 
północ, długość — 74 st. 00'35 na

Janet Roper trudni się odszukiwa- 
,sumie-

Jfidnient
W jutrzejszą niedzielę, dnia 27 b. 

m. rozpoczyna się okres kościelny 
zwany Adwentem.

Obejmujący cztery niedziele okres 
czasu poprzedzający uroczystość Bo
żego Narodzenia i rozpoczynający 
rok liturgiczny, zwany także kościel* 
nym nosi nazwę adwentu, ponieważ 
poświęcony jest w Kościele ducho
wym przygotowaniom wiernych do 
godnego uczczenia pamiątki Nadejś
cia (adventus) Syna Bożego, który \ 
świat zbawił od skutków grzechu pier-| 
worodnego.

Kiedy w Kościele powstał obchód 
adwentu, trudno orzec. Musi być on 
jednak bardzo dawny, bowiem mówi 
o adwencie już jedna z uchwal syno
du saragoskiego w r. 380. Z liCznychL
świadectw późniejszych można przy-1 Wielka międzynarodowa wystawa lotnicza w Paryżu 
puszczać, że obchody adwentoweu 
trwały kilka tygodni i miały pierwot-H 
nie charakter wybitnie radosny, prze-1 
pojone krzepiącą dusze myślą o b/i-B 
skiej chwili obchodu pamiątki nadejś-B 
cia Tego, który świat zbawił. Nieba-H 
wem jednak z radosną nadzieją P0Z3-I 
czyta się myśl godnego po chrzęści-1 
jańsku powitania Pana przez odpra-I 
wioną uprzednio pokutę. Św. Perpe- I 
tuus, biskup z Tours, zarządził ok. r. I 
480, by okres przygotowawczy do I 
święta Bożego Narodzenia, t. j. ad-1 
went, rozpoczynano bezpośrednio po I 
uroczystościach ku czci św. Marcina I 
(11 listopada) i kończono w przed-1 
dzień Bożego Narodzenia, zobowiązu-I 
jąc jednocześnie wiernych, by w okre-1 
sie tym pościli trzy razy tygodniowo. I 
Synod w Macon (583) praktykę tę po- ■ 
twierdził, ustanawiając początek ad-1 
wentu na dzień 11 listopada i wyzna-1 
czając post na poniedziałki, środy iff 
piątki każdego tygodnia adwent owe-1 
go. Praktyka ta nie wszędzie jednak I 
była stosowaną. W Rzymie np., jak I 
świadczą homilie św. Grzegorza W. I 
Papieża (540—604), okres adwentu o- | 
obejmował cztery tygodnie i nie miał I 
dni postnych. Sakramentarz przypisy- I 
wany św. Gelazjuszowi Papieżowi I 
(492—496), prawdopodobnie jednak 
nieco późniejszy, mówi o pięciu nie
dzielach adwentu. _

Ostatecznie jednak przyjęto pow
szechnie, zgodnie ze wskazaniami sa- 
fcr amen i ar za gregoriańskiego, okres 
adwentu obejmujący cztery niedziele, 
poczynając od uroczystości śtv. An
drzeja (30 listopada) i kończąc naj
później dniem wigilijnym. Tym nie
mniej Kościół wschodni — a w Koś
ciele zachodnim obrządki ambrozjań- 
pkie i mozarabski zachowały okres 
adwentowy rozpoczynający się od 11 
listopada.

Obecnie niemal wszędzie adwent 
nosi dość wyraźny charakter pokutny. 
Przy nabożeństwach adwentowych u- 
żvwa się szat koloru fioletowego, we 
Mszy św. opuszcza się Gloria (prócz 
Mszy św. w dni świąteczne), iv jutrz
niach — Te Deum.

Cechą charakterystyczną dla okre
su adwentowego w Polsce, a także w 
niektórych sąsiadujących z nią kra
jach, jest wotywna Msza św. o Mat
ce Bożej odprawiana cbdzień o świcie 
od pierwszej niedzieli adwentowej po
czynając aż do wigilii Bożego Naro
dzenia. Nabożeństwo to, zwane ,,rora
tami" od pierwszych słów introitu 
„rorate coełi desuper et nubes pluant 
iusturri* (spuście niebiosa rosę a obło
ki z deszczem sprawiedliwego), wpro
wadzone zostało uchwałą synodu pio
trkowskiego w r. 1628 i zatwierdzone 
przez Urbana VIII. W związku z tym 
nabożeństwem na ołtarzu głównym w 
kościele umieszcza się pojedyńczą 
świecę, symbolizującą N. P. Maryję.

W ostatnim tygodniu adwentu, po
czynając od 17 grudnia, odmawia się 
t. zw. wielkie antyfony pełne wielkie
go utęsknienia do nadejść mającego 
Mesjasza. 'Antyfony te codzień inna, 
zwane także antyfonami O, ponieważ 
każda zaczyna sie ód wykrzvkrika, sa 
następujące: O Snnienfia. O Adonai 
O Radix Jesse, O Clavis David, O 
Oriens, O Rex Gentium i O Enuna- 
* ieł.

Doroczny L zw. „salon lotniczy” został wczoraj otwarty w „Grand Palais”.

Najdroższy pierwiastek - rad
Niemcy, zajmując górzyste tereny po

graniczne Czechosłowacji, weszli jednocze
śnie w posiadanie skarbu jedynego w Eu
ropie: mamy na myśli złoża rudy U- 
ranowo-radowej w Jochimo- 
wie (Joachimstal). •» Wprawdzie minerały 
zawierające rad występują jeszcze poza tym 
w Saksonii — KornWalii (poł. Anglia), Por
tugalii i Norwegii, ale nie są one tak boga
te i przeważnie nie nadają się do eksploata
cji. W ten sposób Niemcy stały się najpo
ważniejszym i niemal jedynym producen
tem radu W Europie.

Produkcja radu jest procesem niebywa
le zawiłym i trudnym. Rad, który skutkiem 
swego intensywnego promieniowania prze
mienia Się stopniowo i bezustannie w inny 
pierwiastek (radon), sam również powstaje 
na drodze przekształcenia promieniotwór
czego z uranu (po całym szeregu przemian 
pośrednich). Ostatnim ogniwem tych prze
kształceń jest ołów, nie promieniujący i nie 
zmieniający już swej istoty chemicznej. 
Rad jest, jak mówią fizycy, członkiem „ro
dziny" promieniotwórczej; jej ojcem jest u- 
ran, a ostatnim, bezpłodnym potomkiem — 
ołów. Nic wiec dziwnego, że w minerałach 
uranowych występuje zawsze mieszanina 
wszystkich ogniw pośrednich rodziny ra
dioaktywnej. Przy tym najwięcej, oczywiś
cie, jest pierwiastków promieniujących naj
wolniej (a więc najwolniej się rozkładają
cych), w znikomych zaś ilościach występu
ją te, których promieniowanie jest potężne, 
rozkład szybki, a życie krótkie. Oto tajem
nica znikomej zawartości radu w różnych 
rudach i skałach, z których się go wydoby
wa.

W minerale amerykańskim, zwanym 
karnaktytem. znajduje się na przykład 16°/. 
uranu, a 0.0000037’/o ‘ ‘ ’
nowej z Jochimowa 
da 0.000015’/. radu, 
kryty również przez 
rie i nazywany tak 
wania o wiele potężniejszego ód promienio
wania radu — występuje w rudach urano
wych w ilościach jeszcze mniejszych i 
wprost nieuchwytnych.

Nie trudno sobie wyobrazić, jak żmu
dnym i niewdzięcznym zadaniem jest wy
dobycie radu z minerału, w którym znaj
duje się on (i to tylko teoretycznie) w ilo
ści jednego grama na 7 tys. kg. W prakty
ce wydajność jest daleko mniejsza, a z 6 
ton najlepszej blendy uranowej uzyskuje 
się zaledwie 0,1 grama radu. Reszta wymy
ka się nieuchwytnie podczas skomplikowa
nych i niezliczonych manipulacyj chemicz
nych.

Sposób wydzielania radu z rudy urano
wej w przemyśle opiera się dotychczas na 
tych samych metodach i reakcjach che
micznych. jakie stosowała leszcze Majtis 

radu. W blendzie ura- 
na 46’/. uranu przypa- 
Pierwiastek polon, od- 
Marię Skłodowską-Cu- 
dla swego promienio-

zwrócić Się do pani Roper. Bardzo rzadko 
się zdarza, by nie udało się jej odnaleźć 
szukanego.

Odwiedziliśmy tę sławną „matkę mary
narzy". Starsza pani, wysoka, o anielskim 
uśmiechu. A gdy zaczyna opowiadać histo
rie odnalezionych przez siebie marynarzy, 
nawet najtwardszemu człowiekowi na płacz 
Się zbiera... Od 49 lat pani Roper zajmuje 
się marynarzami, odszukując tych wszyst
kich, którzy z jakiegokolwiek powodu nie 
utrzymują kontaktu z rodziną. Jest dumna, 
iż nazywają ją „mother Roper" (matka Ro
per), gdyż „dowodzi to, iż przypominam

Skłodowska - Curie podczas swych pierw
szych prac odkrywczych, a cały postęp w 
tej dziedzinie w ciągu ostatnich kilkudzie
sięciu lat polega jedynie na ulepszeniach 
mechanicznych.

Od roku 1915 poczęła na pierwsze miej
sce w produkcji radu wysuwać się Amery
ka. W roku 1922-im już 4/5 ogólnego wydo
bycia radu należało do Stanów Zjednoczo
nych. W tym czasie odkryto w środkowej 
Afryce — w miejscowości Katanga (Kongo 
Belgijskie) nowe 1 nadzwyczaj bogate zło
ża radioaktywnej rudy uranowej. Afrykań
ska produkcja radu wysunęła się nieba
wem na jedno z pierwszych miejsc i osią
gnęła wydobycie 10-krotnie większe od całej 
produkcji europejskiej. Rok 1922-gi był też 
rokiem gwałtownego snadku ceny radu, 
która obniżyła się o blisko połowę. Obecnie 
Ameryka sprzeda je rad po cenie, która wa
ha się od 100 do 15C tysięcy zł za 1 gram.

Gangster amerykański 
w pułapce

, *
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Zdjęcie dokonane w chwili osaczenia i poj
mania niebezpiecznego bandyty amerykań
skiego Jacka Farlowa w stanie Georgia 

-» nawnyn salonie fryzjerskim
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Nowy Jork, w listopadzie

, „ ________________
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GRYPIE i KATARZE! 21402

t. p. 
wię- 
lata 

na

marynarzom ich matki, a nic dla mnie nie 
może być przyjemniejszego". Nie każdego 
jednak marynarza szukać będzie pani Ro
per. Jest ona dobrym detektywem i bada 
motywy, jakimi kierują się cl, którzy chcą 
danego marynarza odnaleźć. Pani Roper 
nie pracuje nigdy dla policji, nigdy nie szu
ka marynarza w interesie wierzycieli albo 
kobiety, której wilk morski pragnie się po
zbyć... Poszukiwanie odbywa się w ten spo
sób, iż nazwisko zaginionego wpisane zo
stanie na listę, rozesłaną celem umieszcze
nia na widocznych miejscach w ważniej
szych portach całego świata. Na górze listy] 
widnieje napis wielkimi literami: „Ta lista 
nie jest przeznaczona dla odszukiwania tych 
których poszukuje policja". Wystarczy to, 
by marynarze, którzy dobrze znają panią 
Roper — odnosili się już z całym zaufa
niem.

Jeden tylko raz udało się wprowadzić 
w błąd matkę marynarzy. Odwiedziło ją raz 
dwu ludzi, którzy zapewniali, iż szukają 
pewnego marynarza. Miał on oddziedziczyć 
wielki majątek. Marynarza odnaleziono, a 
wtedy okazało się, iż wspomniani ludzie 
szukali go, gdyż był winien pieniądze za 
kupioną biżuterię. „Nie posiadałam się ze 
złości — wspomina pani Roper — ale dru
gi raz już mnie nie oszukają".

W biurze pani Roper znajduje się praw
dziwe muzeum podarków od wdzięcznych 
marynarzy: wschodnie dywany, statki w 
butelkach, posążki z kości słoniowej i

W tym jednym pokoju odbywa się 
cej spotkań rozłączonych na długie 
matek 1 ich dzieci, niż gdziekolwiek 
świecle.

Pani Roper zajmuje się marynarzami od 
17 roku życia. Poślubiła ona pastora, któ
ry interesował się zaginionymi na morzu 
rybakami. Od jego śmierci prowadzi dalej 
ten sam rodzaj pracy, zajmując się jednak 
specjalnie marynarzami. Sama pozostaje 
stale w biurze, a choć tyle ma z maryna
rzami do czynienia, kiedy stanie na pokła
dzie okrętu, zaraz dostaje choroby mor
skiej...

W lipcu 1937 r. odnalazła swego „pięcio
tysięcznego marynarza". Matka, licząca 84 
lata nie widziała swego syna od 25 lat. Dzi
wnym zbiegiem okoliczności pani Roper 
znalazła zaginionego ze zdumiewającą 
szybkością. Znajdował się on mianowicie w 
kawiarni, w tym samym domu, gdzie i biu
ro „matki marynarzy".

W skromnym pokoju pani Roper zwraca 
uwagę stary, pożółkły afisz o poszukiwa
niu jednego z ludzi, których dotąd nie u- 
dało się nigdzie odnaleźć: „Dick Tide- 
marsch, ma jedną nogę drewnianą i trój
masztowiec wytatuowany na piersiach. Ja
ko nagroda za rolę, jaką odegrał przy oca
leniu 3 ludzi ze statku „Rob-Roy", storpe
dowanego w kanale La Manche w marcu 
1918 r. — czeka nań medal admiralicji an
gielskiej i 10 funtów szterlingów".

Pani Roper opowiada nam, że najtru- 
dniej jest odszukać tych marynarzy, któ
rzy jako młodzi chłopcy pouciekali z do
mów. Ambicja i duma nie pozwalają im u- 
jawnić, gdzie się znajdują. Do niczego nie 
doszli i nie mają odwagi wrócić 
by się przyznać, że zawiodły ich 
Pani Roper Wspomina, iż często 
wani marynarze nie mają nawet 
dnich ubrań, w których mogliby 
zać rodzicom i „matka marynarzy1 
ich zaopatrywać w garderobę. Na tym tle 
pani Roper opowiada z dumą historię boga
tego bankiera, któremu zginął syn. 
lazła go i po długiej rozmowie udało 
przekonać go, iż powinien wrócić do 
w banku ojca. „Protegowany" pani 
jest dziś wielkim bankierem na Wall Street.

Zdaniem „matki marynarzy" — jest to 
jeden z najpiękniejszych jej sukcesów.

do domu, 
nadzieje, 
odnajdo- 
odpowie- 
się poka- 

musi

Odna- 
się jej 
pracy 
Roper
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Na jesiennej odprawie prezesów Ognisk KPW 
omawiano sprawę budowy kościoła 

w Laskowicach
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Las

kowicach, jesienna odprawa prezesów O- 
gnisk Okręgu Pomorskiego K. P. W.

Po nabożeństwie, odprawionym w tym
czasowej kaplicy, przez miejscowego pro
boszcza ks. Szczepańskiego na intencję zja
zdu, rozpoczęły się obrady pod przewodnic
twem prezesa Okręgu — komandora Kłós- 
śowskiego.

Zagajając zjazd, prezes Okręgu powitał 
wszystkich zebranych prezesów Ognisk, 
kierowników rejonów, oraz przybyłych w 
charakterze gości Prezesów Okręgowych 
Związków Zawodowych Pracowników Ko
lejowych, po czym wygłosił dłuższe prze
mówienie o całokształcie działalności KPW, 
uwypuklając olbrzymią rolę, jaką spełnia 
K. P. W. Nakreśleniem planu pracy na naj
bliższą przyszłość prezes Okręgu zakończył 
swój referat.

Z kolei zabierali głoś poszczególni refe
renci Zarządu Okręgu K. P. W., składając 
sprawozdania z dokonanych prac, jak i 
wysuwając pewne dezyderaty w związku 
z planem przyszłej pracy.

Po zakończeniu Obrad omawiano sprawę 
budowy kościoła w Laskowicach. Na temat 
ten przemawiał komandor Kłossowski, 
przedstawiając konieczność tej budowy o- 
raz poseł na Sejm Tadeusz Jabłoński, wy
mownymi słowy podkreślając rolę 1 znacze
nie kościoła w życiu społeczeństwa 1 je
dnostki, oraz dziękując K. P. W. za podję
cie inicjatywy budowy świątyni. Następnie 
przemawiał miejscowy proboszcz ks. Szcze
pański, zdając relację z tego co się dotych
czas w tym względzie zrobiło 1 co jeszcze 
należy zrobić, ażeby zbożną inicjatywę ko
lejarzy doprowadzić do szczęśliwego końca. 
Ks. proboszcz dziękował pracownikom ko
lejowym za gorliwą pracę około realizacji

Wieś SwornegRfie zmienia nazwę 
na Jeziorno

Rada Gminna w Konarzynach w pow. 
chojnickim, na ostatnim swym posiedze
niu postanowiła zmienić nazwę wsi 
Swornegacie na Jeziorno. Również po
stanowiono przechrzcić Małe Swornega
cie na Sworzynki.

Po powzięciu tej uchwały, Rada 
Gminna wysłała odpowiednio uzasad
niony wniosek do miarodajnych władz, 
z prośbę o zatwierdzenie proponowa
nych nazw: Jeziorno i Sworzynki.

Jfticsxan>a
—- Miłosierdzie w Nieszawie. Biedy 

Nieszawie jest wiele, a budżet miejski
w

na 
te cele — szczupły i skąpy. Na szczęście 
istnieje stara fundacja Krzywdów i Bień
ków, która dają schron staruszkom w licz
bie 15 osób, w przytułku parafialnym. — 
Poza tym działa może skromnie, ale za to 
efektownie Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo, opiekujące się 
dziatwą ubogą, dla której utrzymuje wzo
rowe przedszkole parafialne św. Jadwigi 
pod kierunkiem Sióstr Rodziny Marii. Li
czy ono ponad 50 pociech, które, zawdzię
czając pomocy powiatu, dożywia się pod
czas jesieni i zimy.

Z okazji Tygodnia Miłosierdzia odbyło 
się uroczyste zebranie Pań Miłosierdzia ze 
słowem wstępnym ks. dyr. W. Kneblewskie- 
go — opiekuna tych instytucyj dobroczyn
nych. Powołano zarząd w osobach: p. E. 
Górskiej — prezeski, siostry Józefy — wi
ceprezeski, p. Koźmińskiej — skarbniczki, 
p. Wekowej — sekretarki, oraz członkiń: 
Kołtuńskiej i Wójcickiej. Dokonano też 
zbiórki publicznej. Dzięki temu można by
ło pomyśleć o pomocy dla Przedszkola Pa
rafialnego i kilku ubogich rodzin, o których 
należy już myśleć w obliczu nadchodzącej 
zimy. Poza tym w ciągu Tygodnia Miło
sierdzia odbyła się staęaniem Przedszkola 
miła wieczornica. W programie wzięła u- 
tlz.iał młodzież szkolna i dziatwa ochronko- 
wa, dając żywe obrazy, śpiewy, deklama
cje i tańce. Dochód z tych imprez wyniósł 
74 zł.

Kradzież miała miejsce w oberży Hoffmana 
w Stolnie, gdzie poszkodowana czekała na 
autobus.

Na szkodę Alfreda Schmautza z Brzozo
wa skradziono 13 kur i 8 kaczek z zamknię
tej stajni, wartości 70,— zł.

Eleonorze Rezmer z Chełmna (Św. Du
cha 3) skradziono 20 kg fasoli z niezam- 
kniętego strychu, wartości 11,25 zł. Kradzież 
wykryto.

— „Tam gdzie skowronek śpiewa** oto 
tytuł przepięknej operetki w 3-ch aktach 
króla operetek Fr. Lehara, którą ujrzymy 
w Chełmnie w dniu 29. br. we wtorek, na 
scenie Hotelu Centralnego o godz. 20,15 w 
wykonaniu „Opery i Operetki" z Poznania 
pod dyr. Zygm. Wojciechowskiego. Prze
piękna muzyka i śpiew oraz humor spra
wiają, że operetka „Tam gdzie skowronek 
śpiewa" przechodzi w triumfalnym pocho
dzie wszystkie sceny świata i zdobyła dotąd 
niebywały sukces artystyczny i kasowy, Cie
sząc się wszędzie olbrzymim powodzeniom. 
Bilety w cenie od 75 gr do 2,50 wcześniej na
bywać można w Księgami p. Kobierzyńskie- 
go.

Na specjalnym przedstawieniu dla dzieci 
 i młodzieży po południu o godz. 16-tej dana

będzie bajka p. t.: „Królowa śnieżka i sie- 
miu karłów" w 6 obrazach wg. Grimma. 
Ceny miejsc od 25 gr do 1 zł.

W^ocłarrelt
Reprezentacyjne przedstawienie eposu 

bohaterskiego „Cyd".
W najbliższy poniedziałek, 28 bm. o godz. 

20,30 w sali kino-teatru „Słońce" — Teatr 
Ziemi Pomorskiej wystawia piękne repre
zentacyjne przedstawienie wspaniałego epo
su bohaterskiego „Cyd" Piotra Corneille‘a. 
Utwór ten podobnie jak „Hamlet", ma w 
naszej literaturze doskonałego preokładow- 
cę i literackiego korektora osobie Stanisła
wa Wyspiańskiego. Postać hiszpańskiego 
bohatera odtwarza p. Władysław Bracki. — 
Resztę obsady ról głównych stanowią pp.: 
Elżbieta Dziewońska, Mira Gołaszewska, 
Hanna Małkowska, Maria Wilkoszewska, 
Antoni Piekarski, Czesław Strzelecki, Se
weryn Butrym, Józef Klejer, Hugo Krzyski, 
Jan T.eśniowski i in. Nowa piękna opra
wa dekoracyjna Kazimierza Pręczkowskie- 
go. Kostiumy wzorowano na, portretach 
Velasquez’a stanowić będą ewenement ar- 

Reżyseria p. Antoniego Piekar 

uprzystępnienia bez wyjątku 

tystyczny. 
skiego.

Celem   _ „
wszystkim obejrzenia tego wspaniałego’ wi
dowiska — dyrekcja Teatru obniżyła ceny 
miejsc. Bilety wcześniej nabywać można 
w „Orbisie",

tego wielkiego dzieła, specjalnie podkreśla
jąc zasługi komandora Kłossowsklego.

W wyniku dyskusji postanowiono powo
łać do życia Komitet Pomocy Budowy Ko
ścioła w Laskowicach, a poseł Jabłoński 
złożył w imieniu Kolejowych Związków Za- : 
wodowych zapewnienie, że organizacje te 
poprą z całych sil zbożną inicjatywą.

Po wyczerpaniu porządku obrad, prze
wodniczący podziękował wszystkim za przy
bycie i za tak gorliwe zajęcie się sprawą 
budowy kościoła, wyrażając nadzieję, że I 
cel ten przy pomocy pracowników kolejo
wych będzie zrealizowany.

Instytut śląski organizuge na Pomorzu 

odczyty
Z nfejatywy Instytutu Śliskiego w 

Katowicach odbędą, się w Toruniu, Byd
goszczy i Gdyni trzy krótkie cykle od
czytów, poświęconych Śląskowi. Mówić 
będą. prof. U. P. Zygmunt Wojciechow
ski na temat „Rewindykacje ziem ślą
skich przez Polskę" i prof. U. P. Roman 
Pollak n. t. „Śląsk Zaolzański".

Odczyty w Toruniu odbędą się w 
dniach 2 i 9 grudnia o godz. 19,30 w auli

o Śląsku
Gimnazjum Państwowego im. Kopernika.

W Bydgoszczy 4 i 11 grudnia o godz. 
18 w auli Gimn. Humanistycznego im. 
Marsz. Śmigłego-Rydza (ul. Grodzka).

W Gdyni 9 1 18 grudnia o godz. 20-tej 
w sali Izby Przemysłowo - Handlowej, 
ul. 10 Lutego 24.

Wstęp na odczyty 50 gr., dla młodzie
ży 1 wojskowych niższych stopni 20 gr.

Brak lawie i szprotów przyczyna kryzysu 
w rybołówstwie morskim

Mimo oczekiwań, ławice szprotów w dal
szym ciągu nie pojawiają się w pobliżu 
naszych wód terytorialnych, co ujemnie od
bija się na pracy przemysłu wędzarniczego 
na Wybrzeżu.

Z braku surowca sprowadzono wpraw
dzie ze Szwecji kilka próbnych transpor
tów szprotów dla zaspokojenia najpilniej
szego zapotrzebowania naszego wędzarnic- 
twa, jednak ostatnio dorywczy ten import 
został zahamowany. Okaząło się bowiem, 
że jakość surowca importowanego nie zu
pełnie odpowiada potrzebom i wymaga
niom przemysłu wędzarniczo - konserwo
wego u nas. W ciągu ostatnich dni przybył 
do Gdyni zaledwie jeden stateczek rybacki 
z surowcem, a mianowicie kuter szwedzki 
„Rex“, wyładowując 750 skrzyń szprotów 
świeżych w lodzie o wadze 45 ton brutto.

Jeśli chodzi o połowy innych ryb, nasi 
rybacy przybrzeżni poławiali w stosunkowo 
niewielkich ilościach dorsze na wodach w 
pobliżu Wielkiej Wsi, jeszcze mniej przy
niosły połowy fląder. Należy jednak przy 
tej sposobności zaznaczyć, że zapotrzebowa-

ffidinno
— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR

SKIEJ" w Chełmnie — Marsz. Focha 7a, 
teł. 129.

— Sekretariat i świetlica Obozu Zjedno
czenia Narodowego mieści się przy ulicy 
Dworcowej 13.

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie film p. t.: „Indyjski Grobowiec" 
— dalszy ciąg przygód bohaterów pełnego 
napięcia filmu „Tygrys Esznapuru".

— Uwaga filateliści! Celem wzajemnego 
poznania się i dokonania wymiany znacz
ków, uprasza się wszystkich filatelistów o 
przybycie w niedzielę, 27 bm. o godz. 20-tej 
do Cukierni p. Frąokowękiego. Uprasza się 
również o zabranie ze sobą zbioru znaczków 
i dubletów.

— Wiadomości parafialne, w pierwszą 
niedzielę Adwentu, 27 bm. nabożeństwo w 
Łągu. Zebranie Bractwa Najśw. Sakramen
tu. Roraty w dni powszednie o godz. 6-tej 
rano, w niedzielę o godz. 6,30.

— Radosna wiadomość! W nocy z dnia 
22 bm. opuści! Chełmno żyd Temer Nach
man — Nusen, właściciel składu gotowych 
ubrań, który znajdował się w Rynku nr. 10. 
Ucieczka jego spowodowana była bojkotem 
żydów oraz pikietowaniem ich składów. 
Temer Nachman Nusen wyprowadził się bez 
wymeldowania, podobno do Łodzi.

— Kradzieże: Na szkodę Marty Jeszke 
'kradziono ręczną walizkę wartości 50,— zł.

Jnomodaw
— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mieszczą

ca hię przy ul. Królowej Jaflwlgt 15 czynna Co
dziennie za wyjątkiem niedziel 1 Świąt od godz. 
S—19. Filia przy ul. Plebanka (Dom Katolicki) 
Czynna w dni powszednie od grode. 17 19.

— Biblioteka KPW w (wietlicy „Ogniska" przy 
ul. Magazynowej otwarta w poniedziałki, środy i 
piątki Od grodz. 17—19.

— Biblioteka Miejska czynna jest codziennie od 
godz. 17—18, w soboty od 17—19.

•— Telefon
«— Telefon
—■ Nocny 

Krzyżem".

ul. Toruńskiej, gdzie pobrano od niego za 
1 karafkę wódki 35 zł.

— Z kroniki policyjnej. Ze strychu przy 
ul. Solankowej 59 skradziono na szkodę 
Pankowskiego Mariana patefon i pierze 
łącznej wartości 130 zł. — Z podwórza do
mu przy ul. Św. Ducha skradziono rower 
męski własność Edmunda Orszykowicza 
zam. w Szadłowicach pow. Inowrocław.

— Rekołekcjw zamknięte dla panów. — 
Katolickie Stow. Mężów w Poznaniu orga
nizuje rekolekcje zamknięte dla panów w 
Inowrocławiu w dniach od 1—5 grudnia w 
Uzdrowisku Solankowym im. Marsz. Focha 
przy Statku 15.

—- Dancins-bridż urządza w hotelu „Pod 
Lwem" w sobotę (ostatni przed adwentem! 
Stow. „Rodzina Wojskowa" W łnuwrocłn- 
wiu. Przy wejściu pobierane będą wolne 
datki, które przeznaczy się na „Gwiazdkę" 

i dla biednych dzieci.
I — Uporządkowanie placu Klasztornego.

• . ------ -------- .... '< j ukończono
nanym oszustwie w pewnym lokalu przy I prace nad uporządkowaniem zaniedbanego,

Straży Pożarnej Nr, 618. 
po«t«.|n antodorożek Nr. 
dyżnr apterziwm pełni

sni.
apteka „Poti

REPERTUAR KINt 
..Barcarole"-SŁOŃCE

AS: „Przebrzmiała melodia* 
STYLÓWT: Byłam szpiegiem4 
ŚWIT: ,.Ndce nad Sekwaną*.

“- Za 1 karafkę wódki 35 zł.
sariatu P. P. w Inowrocławiu doniósł Sta- .
nisław Hoffmann (Marułewska 15) o doko-1 Staraniem Zarządu Miejskiego

Do komi-

Stocznia Rybacka wybuduje w ciągu 
roku 10 kutrów

Z posiedzenia Rady Nadzorcze! Stoczni Rybackie! 
w Gdyni

rie kutrów, w tym jedna seria kutrów do 
połowów dalekomorskich. Łącznie wybu
dowanych zostanie 19 kutrów, które przy
czynią się do modernizacji taboru polskiej 
flotylli rybackiej.

Jak wynika ze sprawozdania Morskich 
Zakładów Rybnych, obejmujących eksploa
tację Hali i Chłodni Rybnej, magazynów 
śledziowych oraz fabryki mączki i oleju 
rybnego, praca we wszystkich działach, 
spółki od ostatniego posiedzenia sprawoz
dawczego rozwija się pomyślnie. Zanoto-i 

 wano m. in. wzrost ilości zamrożonych ryb
świeżych, przechodzących przez chłodnie, 
oraz zwiększenie produkcji mączki rybnej, 
która doprowadziła do tego, źe fabryka 
mączki i olejów rybnych nie posiada obec
nie żadnych zapasów. Wobec wzrastające
go zapotrzebowania mączki czynione są u-! 
siłowania dla zdobycia surowca na ten cel 
przez zakup i zbierania odpadków rybnych, 
jak i partii ryb oraz śledzi nienadających 
się do konsumeji zarówno na terenie wy
brzeża, jak i W. M. Gdańska. Skonstato-' 
wano poza tym stały wzrost zapotrzebowa
nia na pomieszczenia w magazynach śle
dziowych, które w obecnych swych rozmia
rach są niedostateczne. Rada nadzorcza 
poleciła ponadto Związkowi Morskich Za
kładów Rybnych opracowanie zagadnienia 
domu składowego w porcie rybackim z 
przywilejem wystawiania warrantów.

W lokalu Morskiego Instytutu Rybac
kiego odbyło się posiedzenie rady nadzor
czej Stoczni Rybackiej oraz Morskich Za
kładów Rybnych, na którym omawiano 
szereg ważnych spraw, związanych z pracą 
oraz dalszym rozwojem portu rybackiego 
w Gdyni, jak i polskiego rybołówstwa.

Po wysłuchaniu sprawozdania zarządu 
Stoczni Rybackiej o pracach bieżących oraz 
przeprowadzeniu dyskusji nad programem 
prac stoczni w 1939 r. ustalono, iż w wy
mienionym okresie budowane będą trzy se- 

nie na dorsze, mimo istniejących jeszcze 
zapasów tych ryb w Chłodni Rybnej, stale 
wzrasta.

W związku z rozpoczętym dowozem 
szprotów, importowanych ze Szwecji do 
Gayni na potrzeby przemysłu wędzarniczego 
Wybrzeża — warto przypomnieć, że w ubie
głym roku przewozami tego surowca zaj
mowały się częściowo polskie kutry rybac
kie. Należało by zatem i obecnie do trans
portu importowanych szprotów wykorzy
stać tabor polskie] flotylli rybackiej, tym 
bardziej, że poważna jej część została osta
tnio 7. powodu braku ławic szprotowych w 
pobliżu polskich wód terytorialnych — ska
zana na przymusowe bezrobocie. Należy 
przypuszczać, że kwestię transportu będą 
miały na uwadze firmy, importujące szpro
ty do Gdyni W związku z tym należało by 
pomyśleć poważnie o budowie większych 
statków rybackich, przystosowanych spe
cjalnie do przywozu ryb "morskich, których 
niestety nie posiadamy w dostatecznej ilo
ści.

JVruszn>i€<i
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Kruszwicy — Rynek 13.
— Dźwiękowe kino „Ziemowit" wyświet

la film pt. „La Habanera".
— Z życia organizacji. W niedzielę 27 

bm. odbędą się zebrania o godz. 14: plenar
ne zebranie Związku Powstańców Wielko
polskich koło Kruszwica w lokalu hotelu 
„Gopło“ i walne zebranie Cechu Szewskie
go w lokalu hotelu „Pod Orłem", (iku)

— Rozpoczął się sezon kradzieży i wła
mań. Zaledwie skończyła się kampania w 
cukrowni, rozpoczął się sezon kradzieży i 
włamań. Pominąwszy kradzieże rowerów, 
które w ostatnich latach przybrały charak
ter nagminnej plagi, zanotować musimy 
poważniejsze wyczyny złodziejskie. Miano
wicie, w środę w nocy wtargnęli złodzieje 
na podwórze p. Szczecińskiego przy ul. Po
znańskiej 7 i poczęto rozbijać kłódki do 
chlewów. Przypadkowo tej nocy udał się 
na podwórze lokator p. Wawrzyn Jagodziń
ski, na którego rabusia znienacka napad!i 
i uderzyli go młotem w ramię. W walce 
z rabusiami, Jagodziński odniósł kilka ran 
Na skutek czynionego alarmu, 
zbiegli, nie zabierając nic ze sobą.

— Nowy wójt p. Jan Haber z 
objął już swe urzędowanie, (iku)

kwiecie
Na budowę kościoła w Przechowie.

Kat. Stow. Młodzieży męskiej, łącznie z 
Parafialną Ackją Katolicką w Przechowie 
urządziły wieczornicę ku czci św. Stan’sla- 
wa Kostki i św. Andrzeja Boboli, z której 
zysk przeznaczono na budowę kościoła w i 
Przechowie. (ś)

bandyci 
(iku) 
Dziewy

Budowa nowych HnlJ telefonicznych.
Między nadleśnictwem Swiekatówko ja

ko centralą, a wszystkimi leśnictwami je
mu podległymi, buduje się obecnie połą
czenia telefoniczne. (S)

O usprawnienie komunikacji autobusowe] 
ze Świecia do Tucholi.

Od miesiąca już istnieje komunikacja 
autobusowa między Tucholą a Ś mieciem, 
dwoma sąsiadującymi miastami powiato
wymi. Niestety ta komunikacja odbywa 
się dotąd drogą okrężną, z przesiadaniem 
w Zbrachlinie do autobusów, kursujących 
na lini grudziądzko-świecko-bydgoskioj. 
dzięki czemu trzeba jechać znacznie dalszą 
drogą, co oczywiście wypada drożej. Za
miast jechać wprost z Tucholi na Bysław, 
Przysiersk i Terespol, jedzie się do Prusz
cza i Zbrachlina. Ponadto nie można, ja- 
dąc ze Świecia do Tucholi w żaden sposób 
w tym samym dniu wrócić. Skierowanie 
linii przez Terespol i dostosowanie planu 
jazdy do potrzeb lokalnych tak Świecia, 
jak i Tucholi, przyczyniłoby się niewątpli
wie do wzmożenia ruchu na linii tucholsko- 
świeckiej. (S) 

placu Klasztornego oraz sąsiedniej ulicy 
Kilińskiego. Ostatnio elektrownia miejska 
postawiła na placu Klasztornym oraz 
wzdłuż ulicy nowe latarnie elektryczne.

— Epilog bójki przed sądem. Przed Są
dem Okręgowym z Bydgoszczy, secji wyjaz
dowej w Inowrocławiu — zasiedli na ławie 
oskarżonych Tadeusz Wesołowski, Wacław 
Pilarski, Florian Polaszewski. Adam Poln- 
szewski i Zbigniew Jędykiewicz i Antoni 
Wesołowski — wszyscy ze Złotnik Kujaw
skich. oskarżeni o to, że w nocy z dnia 11 
na 12 listopada brali udział w bójce wywo
łanej wtargnięciem do warsztatu rzeźnie 
kiego Ant. Wesołowskiego przez Floriana 
Polasżewskiego. W bójce tej dość ciężkie 
rany głowy odniósł Florian Polaszewski. 
Oskarżeni do winy przyznać się nie chcieli. 
Sąd skazał wszystkich oskarżonych na 7 
mieś. więzienia. uwalniając Jędykfewicza. 
którego winy nie udowodniono.

I



SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 26—27 LISTOPADA 11'38 H.

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St. KapkowskI przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą
tecznych).

NOCNE DYŻURY APTEK.
— Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 

tel. 3682.
— Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek 

Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3C98.

WAŻNE TELEFONY:
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
PROGRAM KIN.

APOLLO: „Mocni ludzie11.
KRISTAL: „Ostrożnie z miłością*.
KAPITOL: „Każdemu wolno kochać11.
LIDO: „Zbłądziłem11.
MARYSIEŃKA: „Wrzos11.

KALENDARZYK TEATRALNY.
SOBOTA — „Róża Stambułu11.
NIEDZIELA — godz. 16 „Róża Stambułu1*.
NIEDZIELA — godz. 20 „Klub kawalerów11. 
WTOREK — „Poławiacze pereł11.

Z Teatru Miejskiego
W sobotę 26 bm. na repertuarze Teatru 

Miejskiego o godz. 16 dla szkół średnich 
„Klub kawalerów" Bałuckiego, o godzinie 
20 operetka „Róża Stambułu" z Gabrielli, 
Wańską, Dembowskim, Domosławskim i 
Iwańskim na czele zespołu.

W niedzielę 27 bm. po cenach zniżonych 
o godz. 16 „Róża Stambułu", wieczorem 
„Klub kawalerów" z Domańską, Bystrzyń- 
ską, Morozowiczową, Korowicz, Rosłanem, 
Kowalczykiem, Skwierczyńskim, Szafrań
skim, Skirgiełło-Jacewiczem w rolach głów
nych.

W przygotowaniu wspaniała operetka w 
6-ciu obrazach „Błękitna maska", której 
prapremiera odbędzie się na naszej scenie 
w pierwszych dniach grudnia. ,

Na zaproszenie Dyrekcji Teatru we wto
rek 29 bm. gościć będzie na jednym tylko 
wieczorze zespół opery warszawskiej, który 
przyjeżdża z operą Bizeta „Poławiacze pe
reł". W rolach głównych znakomici śpie
wacy Maryla Karwowska (sopran liryczny), 
Eugeniusz Mossakowski (barvton bohater
ski), Janusz Popławski (tenor liryczny). 
Chór Opery Warszawskiej w ilości 20 osób, 
orkiestra 35 osób. Dyryguje Jerzy Sillich. 
Bilety są do nabycia w kasie teatru. Zniż
ki i passe-partout premierowe nieważne.

Notatki kronikarza
— Na skrzyżowaniu ulic Gdańskiej i 

Śniadeckich najechana została przez rowe
rzystę p. Fryda Krajewska, doznając po
ważnych okaleczeń ogólnych.

— Policja zawiadomiona została o tym,

COP - widziany oczyma Pomorzanina
Bardzo zajmujący odczyt o COP w Tow. Kupców w Bydgoszczy
Wielka sala Resursy Kupieckiej za- | 

pełniła się przedwczoraj po brzegi słu
chaczami, przybyłymi dla wysłuchania 
referatu o Centralnym Okręgu Przemy
słowym. Zaproszony został z tym refe
ratem jeden z najlepszych znawców COP 
— sekretarz generalny Związku Polskie
go płk. Chocieszyński. Przewędrował on 
dokładnie COP, badał wszelkie możliwo
ści osiedlenia się tam czynnych, ruchli
wych jednostek gospodarczych z Polski 
Zachodniej i wszystkie swe bogate spo
strzeżenia zawarł w referacie. Szczegól
nie ciekawa była pierwsza część refera
tu, w której płk. Chocieszyński zapoznał 
słuchaczy z samym COP-em. Stwierdził 
on, że sprawa COP-u jest sprawą bytu, 
lub niebytu Polski. Naród 34-milionowy, 
mający pół miliona naturalnego przyro
stu, musi mieć teren, gdzie nadmiar lud
ności znajdzie zatrudnienie, musi mieć 
taki warsztat pracy, gdzie tysiące rąk 
znajdą pozytywne zatrudnienie, umac
niając zarazem obronność i potęgę 
państwa. Teren na C. O. P. wybra
no tam, gdzie jest maksimum możliwo
ści spokojnej, a zarazem najbardziej wy
dajnej pracy. W COP włączono huty, te
reny bogate w tworzywa, w biały węgiel, 
niezbyt odległe od zagłębia węglowego 
i mające z tym zagłębiem dogodne połą.

Jak Bydgoszcz będzie głosowała 
do Rady Miejskiej?

W obliczu wyborów jest rzeczą bardzo 
ważną zapoznanie się z t. zw. geografią wy
borczą. Dla orientacji wyborców podaj emy 
więc dokładny, nie opublikowany jeszcze 
spis lokalów wyborczych, przy czym zaleca
my wyciąć dane o własnym lokalu wybor
czym oraz okręgu i wycinek ten zachować 
starannie do dnia wyborów.

Jak wiadomo — Bydgoszcz wybiera 48 
radnych w 13 okręgach, na jakie miasto zo
stało podzielone. Poszczególne okręgi dzielą 
się na obwody głosowania, a każdy obwód 
posiada własny lokal głosowania. Wyczer
pująco informuje o tym nasze poniższe ze
stawienie.

OKRĘG I składa się z 4 obwodów głoso
wania i wybiera 4 radnych. Urzędowy lo
kal komisji okręgowej znajduje się w szko
le powszechnej przy ul. Grunwaldzkiej 132.

W skład okręgu I wchodzą następujące 
obwody:

Obwód I obejmuje ulice: Barską, Błotną, 
Czerską, Jednostronną, Kolejarską, Krze
mieniecką, Niecałą, Obozową. Okrężną, Ol
sztyńską, Piaski, Półwiejską, Saperów, Smu- 
kalską, Starogardzką, Szamarzewskiego, 
Średnią, Zakątek, Zamkniętą. (Mieszkań
ców 2.818) lokal wyborczy mieści się w re
stauracji p. Orczykowskiego przy ul. Sape
rów 75.

Obwód II obejmuje ulice: Byszewską, 
Chmurną, Głuchą, Koronowską, Łanową, 
Łąkową, Łobżenicką, Młyńską, Przejazd, 
Siedlecką, Św. Antoniego, Wiejską. Więcbor- 
ską, Źnińską. (Mieszkańców 2.732). Lokal 
głosowania: Szkoła powszechna przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr. 132.

KRLENDRRZE REKLRMOIDE
poleca po cenach najniższych

jak: tygodniowe, terminowe małe, terminowe duże i 
dzienne. Z nadrukiem firmowym na ściankach, gustow
nie wykonanych. Ścianki ozdobne w 10-ciu kolorach, 
jak: złote, srebrne, czerwone, pomarańczowe i inne. 

Ceny od zł 0.25 do zł 0.50 ze sztukę, przy odbiorze od zoo sztuk jednego rodzaju. 
Oferty i wzory wysyłam bezpłatnie, Pozatym polecam różne torebki do towarów 
spożywczych, drogervjnych, aptek, galanteryj, kapeluszy, konfekcyj i t. p. oraz 
papiery pakowe i druki.

Jan Szymański — Bydgoszcz 
Fabryka Wyrobów Papierowych

580; ul. Poznańska it. Telefon 16-30.

że na ul. Gdańskiej 9-letniemu synkowi p. 
Konrada Scholza skradziono tekę skórzaną 
z zawartością.

— Za sfałszowanie przepustki koszaro
wej skazany został przez sąd bydgoski ży- 
dek Berek Tymiański ze Słonima na Pod
lasiu. W czasie odbywania służby wojsko
wej w Bydgoszczy, Tymiański podrobił 
przepustkę na podstawie której wychodził 
z koszar na miasto. Za czyn ten żydek 
otrzymał 2 miesiące aresztu.

— Za sprzedaż eteru skazany został 
przez sąd bydgoski na trzy miesiące aresz
tu mieszkaniec Piotrówka pod Gostyniem — 
Gerhard Hoffmann. Ujęto go, gdy z więk
szą ilością eteru usiłował wyjechać na ber- 
lince z portu rzecznego w Fordonie. Eter 
przemycał Hoffmann z Gdańska.

— Podziękowanie. Polski Czerwony 
Krzyż z p. prez. Barciszewską na czele 
dziękuje wszystkim tym, którzy przyczyni
li się do powodzenia urządzonych w czwar
tek „Katarzynek". W pierwszym rzędzie 
dziękuje artystom Teatru Miejskiego pp.: 
Hannie Wańskiej, Stanisławowi Iwańskie
mu, Kazimierzowi Dembowskiemu, Stani-

czenie wodne. Ogółem posiada COP 44 
powiaty.

Z kolei referent zapoznał słuchaczy z 
poszczególnymi podokręgami COP-u. 
Tak więc rejon A, najbardziej wysunięty 
na południe, leżący na lewym brzegu 
Wisły, ma dostarczyć surowców, gdyż 
jest w nie bardzo zasobny. Rejon B ma 
stanowić śpichlerz COP. Do rejonu tego 
wchodzi żyzna Sandomierszczyzna. Wre
szcie rejon C — to rejon przetwórczy i 
energetyczny. Tu maję, się skoncentro
wać fabryki, stąd ma iść energia na cały 
COP. We wszystkich rej • praca już wre.

Referent przedstawił następnie do
tychczasowe osiągnięcia, znane na ogół 
z prasy. Przytoczył przy tym kilka no
wych i ciekawych cyfr. Np. na odszko
dowania i pomoc dla powodzian wydano 
w roku 1934 kwotę 34 milionów złotych. 
Obecnie, po wybudowaniu zapór wod
nych w Porąbce i Rożnowie wielkie po
wodzie małopolskie zostaną uniemożli
wione. Obszernie omówił referent sprawę 
zaludnienia. COP. Ogółem na tym obsza
rze mieszka 6 milionów ludności, przy 
czym w miastach, których jest 70, mie
szka zaledwie od 15—20 proc. Miasta te 
są strasznie zażydzone. W chwili, gdy 
przeludniona wieś dławi się nadmiarem 
rąk do pracy, w miastach pasożytują 
£vdzi. Żydzi dorabiają, ale wielkich ma-

Obwód III obejmuje ulice: Bronikowskie
go, Chojnicką, Elbląską, Flisacką, Grun
waldzką od nr. 165 do końca i od nr. 120 do 
końca, Kraszewskiego, Mińską, Nadrzeczną, 
Okopową, Przemyską, Śluzową, Wyrzyską, 
Zieloną. (Mieszkańców 2.858). Lokal głoso
wania: Szkoła powszechna przy ul. Grun
waldzkiej 132.

Obwód IV obejmuje ulice: Botaniczną, 
Ciepłą, Górną, Inflandzką, Kartuską, Krzy
wą, Leszczynę, Nakielską od nr. 153 do koń
ca i od nr. 82 do końca, Orawską, Osadę, Pa
górek, Pijarów, Skwarną. Tczewską, Tren- 
towskiego, Wejherowską, Widok. (Mieszkań
ców 2.647). Lokal głosowania: Szkoła po
wszechna przy ul. Nakielskiej 199.

OKRĘG II składa się z 4 obwodów i wy
biera 4 radnych. Urzędowy lokal komisji 
okręgowej znajduje się przy ul. Wrocław
skiej w lokalu p. Kowalskiego.

W skład okręgu II wchodzą następujące 
obwody:

Obwód I obejmuje ulice: Nakielską od nr. 
1—151 i od nr. 2—80. (Mieszkańców 2.660). 
Lokal głosowania znajduje się w szkole po
wszechnej przy ul. Nakielskiej 11.

Obwód II obejmuje ulice: Czarną Drogę, 
Grunwaldzką od nr. 17—83 i 28—78, Kanało
wą, Nad Kanałem, Nowogrodzką, PI. Peter- 
sona, Wrocławską. (Mieszkańców 2.661). Lo
kal głosowania: szkoła powszechna przy ul. 
Nowogrodzkiej.

Obwód III obejmuje ulice: Grunwaldzką 
od nr. 85—163 i 80—118, Staroszkolną, Ścież
kę. (Mieszkańców 2.865). Lokal wyborczy: 
restauracja p. Glapy, ul. Grunwaldzka 159.

I Obwód IV obejmuje ulice: Chełmińską, 

stawowi Winczewskiemu i kapelmistrzowi 
Kuleckiemu. Zbiór z biletów wstępu wy
datnie przysporzył funduszów na szkolenie 
drużyn ratowniczych Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

— Odznaczenie. Za zasługi w pracy spo
łecznej odznaczony został Srebrnym Krzy
żem Zasługi p. inż. Józef Grodzki. Szcze
rze winszujemy tego odznaczenia.

PREMIERY W KINACH.
— Kristal —■ „Ostrożnie z miłością11. — 

Przemiła komedia o niespełnionych marze
niach Anny Ondry. Tym razem jako cór 
ka biednego zegarmistrza postanawia po
prawić swój byt przez bogate zamążpójście. 
Kandydatów o rękę Anny Ondry jest bar
dzo wielu. Niektóre propozycje są bardzo 
nęcące i byłaby może wybrała sobie które
goś z tych kandydatów, gdyby nie... serce. 
Ono zwycięża, jego głos staje się silniejszy, 
niż wyrachowanie. Anny poślubia biedne
go jak i ona, ale przemiłego chłopca. Do
skonałym partnerem Anny Andry jest Hans 
Richter w roli jej brata. Nadprogram cie
kawy.

jętków na ulgach, jakie ustawa przy- 
znaje dla COP (Dziennik Ustaw nr. 36 z 
15 kwietnia br.). Wychodząc z tego zało
żenia, że w miastach COP musi znaleźć 
się 50 proc, ogółu mieszkańców tego o- 
kręgu i muszą to być w przygniatającej 
większości Polacy, referent na podstawie 
bogatego materiału obserwacyjnego i in
formacyjnego nakreślił możliwości pol
skiej ekspansji z Ziem Zachodnich na 
teren COP. Ze zrozumiałych względów 
nie powtarzamy podanych w referacie 
informacji i wskazówek, a zainteresowa
ne w tym względzie osoby kierujemy bez
pośrednio do Związku Polskiego, lub re
ferenta, który poinformuje wyczerpują
co. Terenów pracy w COP-ie jest dużo 
Handel żydowski, oparty na zasadach 
oszustwa i cygaństwa można wyprzeć 
handlem solidnym, przemysł żydowski, 
produkujący tandetę, można zwalczyć ; 
pierwszorzędnymi gatunkami polskiego 
towaru. Trzeba jedynie wiedzieć jak u- 
derzyć, trzeba mieć dokładne informacje 
o terenie pracy, zapał i pieniądze. Nie
stety sprawa kredytu w COP-ie jest je
szcze w powijakach. Dlatego każdy, kto 
zamierza rozpocząć pracę pionierską w 
COP musi mieć albo kapitały własne, 
albo pieniądze, uzyskane poza COP-em.

Referat płk. Chocierzyńskiego, jak
kolwiek nieco zanadto przeładowany cy
frami i przez to chwilami męczący, dał 
jednak wierny obraz COP i pozwolił zo
rientować się w chłonności tego terenu 
dla fachowców, którzy zamierzają tam 
ewentualnie osiedlić sią. (ski- 1 

Graniczną, Grunwaldzką (od nr. 1—15 1 2 
do 26, Jasną. (Mieszkańców 2.707). Lokal gło
sowania: restauracja p. Kowalskiego przy, 
ul. Wrocławskiej.

OKRĘG III składa się z 5 obwodów gło
sowania i wybiera 4 radnych. Lokal okrę
gowy: Szkoła Powszechna przy ul. Kordec
kiego 20.

W skład okręgu wchodzą następujące 
obwody:

Obwód I obejmuje ulice: Czerwonego 
Krzyża, Gen. Kosińskiego, Madalińskiego, 
Hożą, Huzarską, Brzozogłów, Janickiego, 
Korowicza, Lotników, Orłowity. Słoneczną. 
Słupskich, Bydgosty, Średzką, Św. Jerzego, 
Władysława IV, Zakopiańską. (Mieszkań
ców 2.208). Lokal wyborczy: restauracja przy 
ul. Nakielskiej 51.

Obwód II obejmuje ulice: Blumwego, 
Chłopickiego, Drobną, Jary, Jasnogórską, 

Koszarową, Stawową, Wąwozową, Wysoką, 
Wilczą, Wrzesińską. (Mieszkańców 3.156). 
Lokal głosowania w szkole powszechnej 

przy ul. Nakielskiej 11.
Obwód III obejmuje ulice: Na Wzgórzu, 

Czarnieckiego, Ułańską, Pola. (Mieszkańców 
2.615). Lokal głosowania: szkoła powszechna 
przy ul. Nakielskiej 11 (wejście z ul. Mal- 
borskiej 10).

Obwód IV obejmuje ulice: Dolinę, Mal- 
borską, Miedzę, Lubelską, Różaną, Semina
ryjną. (Mieszkańców 2.581). Lokal głosowa
nia: szkoła powszechna przy ul. Kordec
kiego 20.

Obwód V obejmuje ulice: Chwytowo, 
Kordeckiego, Księcia Czartoryskiego, Św. 
Trójcy (mieszk. 2515). Lokal: szkoła po
wszechna przy ul. Kordeckiego 20.

OKRĘG V składa się z 4 obwodów głoso
wania i wybiera 4 radnych. Lokal okręgo
wy znajduje się w szkole powszechnej przy 
ul. Dworcowej 82.

W skład okręgu wchodzą następujące ob
wody:

Obwód I obejmuje ulice: Długosza, Jac
kowskiego, Siemiradzkiego, Śląską (mieszk. 
2940). Lokal: szkoła powszechna przy ul. 
Nowogrodzkiej. ,

Obwód II obejmuje ulice: Królowej Ja
dwigi, Langiewicza, Łokietka, Rejtana, So
bieskiego, Unii Lubelskiej (mieszk. 2690). 
Lokal: szkoła powszechpa przy ul. Dworco
wej 82. ., , .

Obwód III obejmuje ulice: Warmińskie
go, Dworcową, Gdańską od 1—15 i 2—20, 
Marcinkowskiego, Nad Portem, Pet.ersona 
(mieszk. 2925). Lokal: szkoła powszechna 
przy ul. Dworcowej 82.

Obwód IV obejmuje ulice; Grottgera, Bie
lany, Do Magazynów. Garbary, Jagiellońską 
od 1—33 i od 2—36. Karmelicką, Kącik, Ko
narskiego, Marszałka Focha, Nadbrzeżną, 
Naruszewicza, Parkową. 3 Maja (mieszk. 
2983). Lokal w restauracji Pod Lwem.

OKRĘG V składa się z 5 obwodów głosom 
wania i wybiera 4 radnych. Lokal okręgowy 
znajduje się w szkole powszechnej przy ul. 
Leszczyńskiego.

W skład okręgu wchodzą następujące ob
wody:

Obwód I obejmuje ulice: Inowrocławską, 
Ks. Skorupki, Żuławy (mieszk. 2330). Lokal: 
szkoła powszechna przy ul. Leszczyńskiego.

Obwód II obejmuje ulice: Bielicką, Czac
kiego, Halicką, Leszczyńskiego, Mariacką 
(mieszk. 2776). Lokal: szkoła powszechna 
przy ul. Leszczyńskiego.

Obwód III obejmuje ulice: Zaleskiego, 
Brodzińskiego, Konopną. Ugory (mieszk. 
2123). Lokal: szkoła powszechna przy ul. 
Leszczyńskiego.

Obwód IV obejmuje ulice: Dietza, Lenar
towicza, Niegolewskiego, Nową, Sierocą 
(mieszk. 2574). Lokal: szkoła powszechna 
przy ul. Nowodworskiej.

Obwód V obejmuje ulice: Brzozową, Cho
łoniewskiego, Orzeszkowej, Horodelską, Je
sionową, Konopnickiej (mieszk. 2330). Lokal: 
szkoła powszechna przy ul. Nowodworskiej.

OKRĘG VI obejmuje 6 obwodów głosowa
nia i wybiera 5 radnych. Urzędowy lokal 
okręgowy znajduje się w szkole powszechnej 
przy ul. Dąbrowskiego.

W skład okręgu wchodzą następujące ob
wody:

Obwód I obejmuje ulice: Bramkę, Długą, 
Jana Kazimierza, Wierzbickiego, Nowy Ry
nek, Pod Blankami, Przesmyk, Trybunal
ską. Wały Jagiellońskie i Wąską (mieszk. 
2403). Lokal: szkoła powszechna przy ul. 
Bernardyńskiej 5.

Obwód II obejmuje ulice: Grodziską, No
wodworską. Podgórną. Terasy, Wełniany 
Rynek (mieszk. 2496). Lokal: szkoła pow
szechna: ul. Nowodworska.

Obwód III obejmuje ulice: Dąbrowskiego, 
Filarecką, Grudziądzką, Krótką, Na Wzgó
rze Dąbrowskiego, PI. Poznański, Poznań
ską, Szwedzką, Wieżową, Wzgórze Dąbrow
skiego (mieszk. 2660). Lokal: szkoła pow
szechna ul. Dąbrowskiego.

Obwód IV obejmuje ulice: Potockiego. 
Kcyriską, Łabiszyńską, Stromą, Strzelecką. 
Szubińską (mieszk. 2431). Lokal: szkoła 
powszechna ul. Dąbrowskiego.

Obwód V obejmuje ulice: Gnieźnieńską, 
Kruczą, Orlą, Pawią, Piękną (mieszk. 2567). 
Lokal: Dom Katolicki przy ul. Dąbrowskie
go 2.

Obwód VI obejmuje ulice: Biedaszkowo, 
Gołębią. Groblę. Brandta, Kossaka, Gersona 
Żwirki i Wigury (mieszk. 2609). Lokal: Dom 
Katolicki przy ul. Dąbrowskiego 2.

(Ciąg dalszy; nastania
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Przychówek Zoo Warszawskiego
Założony w 1928 r. 

Warszawski Ogród 
Zoologiczny w bar
dzo szybkim czasie 
stanął w pierwszym 
rzędzie europejskich 
zwierzyńców, osiąga
jąc sukcesy, którymi 
nie mogą się po
szczycić największe 
ogrody. Do sukcesów 
takich należy nie
zwykle bogaty przy
chówek drapieżni
ków, wśród których 
po raz pierwszy w 
Europie spotykamy
likaony (hieno-psy). Również po raz pierw
szy w Europie urodził się w warszawskim 
Zoo słoń — ulubienica warszawskiej pu
bliczności, „mała" Syrenka, chowająca się 
bardzo dobrze i zdrowo. Bywały wprawdzie 
wypadki urodzeń słoni w niewoli, zdychały 
jednak zaraz po urodzeniu.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 25 listopada
DEWIZY: Belgia 89,88; Berlin 212,01; Gdańsk 

59,75; Amsterdam 289,06; Kopenhaga 109,90; Lon
dyn 24,61; Nowy Jork czeki 5,30%; Nowy Jork ka
bel 5,30%; Oslo 123,77; Paryż 13,79; Praga 18,11; 
Sztokholm 126,96; Zurych 120,65; Włochy 27,95; 
Helsingfors 10,87; Montreal 5,26%. — Tendencja 
przeważnie słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,85; Dolary am. 5,28; 
Dolary kanad. 5,24; Floreny hol. 288.80; Franki Ir. 
13,77; Franki szwajc. 120,45; Funty ang, 24,59; Gul
deny gdańskie 99,75; Korany: czeskie 10,40, duń
skie, 109,65, norweskie 123,45, szwedzkie 126,65; Liry 
włoskie 18,70; Marki fińskie 10,70; Marki niemieckie 
srebrne 89,00.

AKCJE: Bank Pojski 130,50; Cukier 35,25; Wę
giel 34,00; Lilpop 88,50; Modrzejów 20,00; Norblin 
92,25; Ostrowiec 65,25; Granat 106,00; Starachowice 
43,25; Żyrardów 60,75; Haberbusch 56,50. — Tenden
cja nieco mocniejsza.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 64,50 ; 3 proc, 
inwest. I em. 83,75, II em. 82,50 serie 90,75; 5 proc, 
konwersyjna 67,50 drobne; 4 proc. prem. dolarowa 
41,75; 4 proc, konsolidacyjna 66,25 ; 8 proc. ziem, 
doi. kupon 101.".; 5 proc. Warszawy stare 77,00 
drobne; 5 pro< zawy 1933 r. 73,50 ; 5 proc.
Częstochowy 64, l. ; > proc. Lodzi 1933 T. 6ą25.

Tendencja dla pożyczek 1 Mstów utrzymana.

Warszawski Ogród Zoologiczny ma swo
ją przysiągłą publiczność. Jest nią cale 
młode pokolenie, które uczy się zoologii na 
żywych przykładach, znajdując w nich rów
nocześnie bodziec dla zainteresowań geogra
ficznych.

kż 40.00—43.00 
zl 38.00—40.00 
zł 46,00—52,00 

czyst. zł 42,00—46.00 
zł 32.00—34.00

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 

Toruń, ul. Grudziądzka 15 
zawiadamia, że na dzień 21 bm. ceny są jak 

następuje: 
Olejarnia kupnje 1 płael: 

za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay“ 
za siemię In. kresowe przy 90% 
za gorczycę 

za 100 kg. 
Olejarnia sprzedają irutył 

za rzepakowy zł 13,00
za lniany zł 19,00
za kokosowy ■ zł 18,50
za palmowy zł 13.00
za soyowy zł 24.50
za firmową, mieszankę pasz treściwych D/H 

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., 3,5 
proc, tłuszczu zł 18,50

za 100 kg.

Hallo, tu Polskie Radio!
Sobota, 26 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 

I „śpiewajmy piosenki" — prowadzi Tadeusz May- 
zner. 11,25 Utwory Eryka Coateea dyryguje kom

pozytor (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa 12,03 Audycja południowa. 15,00 Teatr Wy
obraźni dla dzieci: „Jak Wojtuś czarownikiem zo
stał" — słuchowisko dla dzieci młodszych w oprać. 
Zofii Nawrockiej. 15,30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Ork. Rozgł. Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudnio
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika 
literacka — w oprać. Mieczysława Brahmera prof. 
U. J. P. 16,30 Koncert solistów (z Wilna). 17,00 
Państwo komórek przy pracy — pogadanka, wygi, 
dr. Piotr Siemiński. 17,10 Koncert kameralny z 
Krakowa. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19,15 Przerwa. 19,20 Ka
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego z udz. Lu
cyny Szczepańskiej (fortepian) i „Czwórki Radio
wej". Transmisja do Berlina i Frankfurtu. 20,00 
Muzyka lekka w wyk. Sekstetu Stefana Rachonia. 
20,35 Audycje informacyjne; Dziennik wierzorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości sporto
we. Nasz program na jutro. 21,00 „Potańczymy!" 
Wykonawcy: Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, Stanisław Gryneckl i Mieczysław 
Holm. 22,05 Godzina niespodzianek (ze Lwowa). 
22,55 Przegląd prasy. Ostatnie wiadomości, dzienni
ka wieczornego. Komunikat meteorologiczny, 23,05 
Wiadomości z Polski w języku niemieckim. 23.15 
Muzyka taneczna (płyty).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Kon

cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
11,25 Muzyka operowa — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 
18,00 Tegoroczne rozważania pszczelarza — poga
danka roln. — wygi. Stanisław Szydłowski. 18,10 
Z dziejów strajku szkolnego na Pomorzu — felie
ton Mariana Kucińskiego. 18,25 Wiadomości spor
towe z Pomorza. 2,55 Aktualności. 23,05 Zakończe
nie programu.

PROGRAMY ZAGRANICZNE
18.00 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny.
20.15 BEROMUENSTER. Koncert symfoniczny z 

udz. Waltera Giesekinga (fort.).
20,30 PARIS PTT. Recital skrzypcowy Henryka 

Szerynga.
21.00 MEDIOLAN. „Faust" — opera Gounoda.
21.30 BORDEAUX. „Cyganeria" — opera FuccI- 

nego.
21,30 LYON. „Griselidis" — opera Masseneta
21.30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.

Niedziela, 27 listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7.15 Pleśń „Serdeczna Matko". 7,20 Koncert po
ranny w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Poznań
skiej. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla 
wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa z Kościoła św. 
Krzyża ks. ks. Misjonarzy w Warszawie.. 11,00 
„Orkiestra Marka Webera i soliści" — koncert roz
rywkowy — (płyty). 11,45 Audycje szkolne w pro
gramach radiowych — omówi dr. Irena Skowron- 
kówna. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z arakowa. 
12,03 Poranek symfoniczny (z Katowic). 13,00 Wy- 
jątk' z Pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 Przegląd 
kulturalny. 13.lt „Z naszych stron" — muzyka o- 
biadowa (ze Lwowa): 14,40 „Wszystkiego po tro
chu" — audycja dla dzieci. 15,00 Audycja. dla wsi.

16.30 Recital skrzypcowy Wacława Niemczyka. 
Przy fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa (z Torunia).
17,00 Tygodnik dźwiękowy. 17,30 Muzyka operet
kowa. W przerwie o godz. 18,25 Chwila Biura Stu
diów. 19,30 Orkiestra B. B. C. pod dyr. Adriana 
Boult'a — koncert popularny (płyty). 20,15 Audy
cje informacyjne: Zbiorowe wiadomości sportowe. 
Przegląd polityczny. Dziennik wieczorny. Nasz 
program na jutro. 20,55 Przerwa. 21,00 Koncert 
polskiej muzyki operowej w wyk. Orkiestry i Chó
ru P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego 
oraz Barbary Kostrzewskiej (sopran). Ady Witow- 
skiej-Kamińskiej (mezzosopran) i Janusza Popław
skiego (tenor). Transmisja z Berlina. 22,00 „Wol- 
tyżerka Dropsy Mops" — „Wesoła Syrena" Andrze
ja Nowickiego. 22,40 Muzyka taneczna (płyty). 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny, 23,05 Wiadomości z 
Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TOBUNIU
8,45 Rzemiosło pomorskie przy mikrofonie — po

gadanka — wygi. Alojzy Frankowski. 8,55 Pieśni 
ludowe w wykonaniu Antoniego Borzestowsklego. 
9,10 Program na jutro. 18,05 Przegląd wydawnictw 
pomorskich — omówi Zygmunt Mocarski. 14,40 
Orkiestra Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. Alek
sandra Olszewskiego (z Gdyni). 15,20 Gawęda war
mińska Kuby spod Wartemborka. 19,30 „Okręt 
przyszłości" — felieton Jerzego Mersona. 19,45 Ulu
bione postacie z literatury — „ślimak" z Placówki 
Prusa — obrazek słuchowiskowy w opracowaniu 
Antoniego Nowaka. 20,10 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22„40 Muzyka z płyt (z Warszawy) 
2305 Zakończenie audycji.

ZAGRANICA
17.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny z Tęatro 

Adriano.
18.15 PARIS PTT. Koncert symfoniczny.
19.30 LONDYN REG. Niedzielny koncert symfo

niczny.
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Filhar

monii Berlińskiej.
20.15 MONACHIUM. „Carmen" — opera Bizeta. 
21.00 RZYM. Koncert symfoniczny.
21.30 RADIO PARIS. Koncert •ymfoBiozny.

Ulubione postacie z literatury
Któż nie zna bohatera „Placówki" Bolesław 

Prusa — ślimaka! Jest to jedna z bardziej popular
nych postaci, stworzonych przez B. Prusa.

W dniu 27 bm. Rozgłośnia Pomorska nadaj* z 
Bydgoszczy o godz. 19,45 w cyklu „Ulubione posta
cie z literatury" — obrazek słuchowiskowy w oprać. 
Antoniego Nowaka. Obrazek ten ukaże radiosłucha
czom postać chłopa Ślimaka, walczącego z Niem
cami o utrzymanie ziemi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
podaje do wiadomości, że ze względu na 
konieczność przeprowadzenia prac tech
nicznych w dniu 26 bm., t. zn. dziś w so
botę rozpocznle nadawanie programu od 
godz. 11-eJ.

Święta się zbliżają, 
a Kiermasz Światowy 
ma też dział zabawek, 
towar całkiem nowy, 
setny wybór różnych rzeczy.

A wszystko na czasie, 
Niechaj naszym hasłem będzie, 
— kupuję w Klermasie.

99
Kieni Światów?"

oraz wszelkie prace kuśnierskie 
wykonuje z własnych I powierzonych materiałów

Fr. Przybylski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Mostowa 3
Absolwent szkoły kuinierskiei w Lipsku

$8ao

TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tei, 1446.
GDYNIA, Starowiejska 17, tei. 28-23.

1432 

Ogłoszenie l-sze
Zarząd Spółki Akcyjnej „UNIA“ Zjedno

czone Fabryki Maszyn dawniej A. Ventzki 
i Peters S. A. w Grudziądzu zawiadamia 
wierzycieli Spółki, że Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów Spółki w 
dniu 15 listopada 1938 r. uchwaliło obniżenie 
kapitału akcyjnego z kwoty zł 1.375.000,— 
do kwoty zł 250.000,— a następnie podwyż
szenie go do kwoty zł 1.200.000,—. Zarząd 
Spółki wzywa wierzycieli Spółki, by jeśli nic 
zgadzają się na obniżenie, wnieśli swe sprze
ciwy w ciągu trzech miesięcy licząc od dnia 
24 grudnia 1928 r. na ręce Zarządu Spółki, 
w Grudziądzu przy ulicy Ventzkiego 14.

(5504
ZARZĄD.

Skórki futrzane 
wszelkiego rodzaju jak: Seal, karakuły, lisy, 
oposy, skunksy, etc., skórki i błamy na futra 
damskie i męskie, na kożuchy i kamizelki oraz skóry 
owcze na koce i dywaniki sprzedaje tanio i przyj» 
muje wszelkie skóry do wyprawy ! farbowania

Handel skórek i futerek
Tczew, ul. Mickiewicza iż, telefon nr. 1059. 

------- ------  —a.
W

FUTRA
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA

M. Zweiniger Nast.

FELIKS SAUER
mistrz Kuśnierski

Bydgoszcz, Gdańska 1. — TELEFON 3091.
(Wayseluswe — Csapfti.

Km. 1427/38

PRZETARG. Zarząd Miejski miasta Grudziądza 
sprzeda jeden silnik na prąd stały 5 kw 220 wolt 
z rozrusznikiem i włącznikiem oraz 1 maneż 8-kon- 
ny z dwoma walami. Powyższe można oglądać na 
Składnicy Miejskiej przy ul. Rejtana, każdego dnia 
od godziny 8—15-tej prócz niedziel i świąt. Oferty 
należy składać w Zarządzie Miejskim w Grudzią
dzu, Ratusz, pokój 220 do dnia 5. XII. 38 godziny 
10-tej. Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy
bór oferenta lub unieważnienie niniejszego prze
targu.

Prezydent Miasta.

(10853 
PRZETARG

29 listopada o godz. 11-tej sprzedaję u sped. Kul- 
wickiego, ul. Łazienna przetargiem przymusowym 
za gotówkę: materiały ubraniowe różnych kolorów 
w 10 kuponach po 3 metry.

(—) DupHckl, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

OGŁOSZENIE
Podaje się do ogólnej wiadomości, te rolnik Her

mann Rudolf Bahr, zamieszkały w Starejhucie 
W. M. Gdańsk i panna Dora Fryda Wólkę, zamie
szkała w Bożempolu Król, gmina Skdrszewy-wieś 
pow. Kościerzyna, chcą zawrzeć związek małżeński.

Skarszewy, dnia 22 listopada 1938 r.
Urzędnik Stanu Cywilnemu

*•—> srt 2002

CAZIMI
O Ó Ź N E

Naprawa, pokrywani© 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowa
nie wszelkich narzędzi, 
wvkonuje fachowo STE
FAN RYCHŁO, Toruń, 
Nowy Rynek 15. (1896

Pierwszorzędne

wapno
hydrauliczne,

wapno gaszone
dobrze odleżale.

najlepszy materiał 
do tynkowania

dostarcza najtaniej

IM&Dłllh?
Grudziądz 

ul. Malomiyóska 3/5
Telefon 2087.

5377

Tańce
Ostatnie nowości jak: 
Swing, Lambeth, woalk 
i t. d. uczy A. Rożyńska, 
Grudziądz, plac 23 Stycz
nia 22. (5497

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu
je szybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17.

.1278

Subiekt
do działu wódczanego : 
win potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia „Gazeta Po
morska" Gdynia, pod. nr. 
7496.

Sprzedał
Okazja! Motocykl DKW 
200 cm. zł 385,—r. Zgłosze
nia od godz. 15-tej, To
ruń, Przy Rzeźni 54/3.

(2010

Unieważniam 
dowód tożsamości nr. 
241518 wystawiony przez 
D. O. K. P. Toruń. Anna 
Rychłowska, Tczew, 
Strzelecka 1. (6438

Pokój umebl.
z wszystkimi wygodami 
od 1/12 do wynajęcia.
Gdańsk, Kohlenmarkt
Passage 14/16 n u p.
Ostermana. (8680
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KANTÓWKĘ — BELKI PAPĘ
SZALÓWKĘ SMOŁĘ
DESKI podłogowe LEPNIk

LISTWY profilowe KARBOLINEUM
DRZEWO stolarskie ASFALT

DRZEWO liściaste GUDRON
DYKTĘ CEGŁĘ

FORNIBR CEMENT
STOLARKĘ budowl. WAPNO

ŻELAZO 
GWOŹDZIE 
BLACHĘ 
ARMATURY do pieców 

PŁYTHI posadzKowe terraKctowe 
PŁYTKI glazurowane
KAFLE we wszystkich Kolorach 
WĘGIEL
KOKS

polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach konkurencyjnych

Zakłady Przemysłowe M. KRENSKI Sp. z o. o.
Centrala: GDYNIA, ul. Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31

Tartaki I stolarnie: GDYNIA, ulica Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31 
STAROGARD, ulica Kościuszki 52, telefon 21 
RYTEL. p. Chojnice, telefon 3

7431 KLONOWO, k. Lidzbarka, telefon 34
WIERZCHUCIN, p. Iwiec pow. Tuchola, telefon 2

Fabryka Papy, Wyrobów Asfaltowych, Bitumicznych, Smołowcowych I

Oddziały: ORLOWO-MORSKIE. ulica Limbowa 33 telefon 91-19 
TCZEW, ulica Sobieskiego 38/39, telefon 14-04 
GRUDZIĄDZ. ulica Mickiewicza 23, telefon 14-13 
TORUlł. ulica Grudziądzka 45/47, telefon 15-06 
CHOJNICE, Warszawska 11, telefon 197

Cementowych w Bydgoszczy, ul. Gdańska 140, telefon 33-06, 33-61

Piekarni
poszukuję od zaraz, miej
scowość obojętna. Zgł. 
„Gazeta Pom.“ Tczew.

I (6439

Rupturowe
pasy, pooperacyjne, prosto* 
trzymacze, pończochy gu* 
mowę. A. Kamiński, To* 
ruń, Św. Ducha ar. Kredyt 
na asygnaty. 1999

Niniejszym podaje się do wiadomości, że 
dnia 2 grudnia 1938 r. o godzinie 10.38 

w Sądzie Grodzkim w Toruniu odbędzie się

nhg rbh) 
nieruchomości

Podgórz karta 3, należącej do p. Jadwigi Czempiszowej, 
położonej przy ul. Poznańskiej 5, składającej się z budynku 
mieszkalnego, oficyn, stajen, szop, podwórza i ogródka, ogólne
go obszaru 1.326 m8.

Cena wywołania zł 12.984.—, rękojmia wyniesie zł 1.731,20.
Wszelkich informacji udziela Komunalna Kaaa Oszczędności 

powiatu toruńskiego w Toruniu. 2009

Km. 21/35, 719/36, 271/37. (10851
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re

wiru I. Stanisław Bartkowiak, mający kancelarię w 
Starogardzie, ul. Skarszewska 23, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 31 grudnia 1938 r. o godzinie ló-tej w Sądzie 
Grodzkim w Starogardzie pokój nr. 23 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika:

I .) śp. Władysławy z Grzegorzewskich-Dastycho- 
wej, nieruchomość Skórcz, wykaz liczba 259, poło
żonej w Skórczu pow. Starogard o powierzchni 
6 arów i 40 metrów kwadrat., gdzie znajduje się 
dom mieszkalny z kotłownią, podwórzem, ogrodem 
domowym, chlewem, stajni, wozowni i ustępu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
16.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 12.000,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 1.600,— zł.

Uwaga: Wyżej wymieniona nieruchomość o- 
bejmuje mleczarnię i sprzedaży podlega cała nieru
chomość wraz z urządzeniem mleczarskim z ma
szynami.

II .) Bernarda Lubińskiego w Trzcińsku, nieru
chomość Trzcińsk, wykaz liczba 15 położonej we wsi 
Trzcińsk, pow. Starogard o powierzchni 24.27.26 ha, 
składającej się z domu mieszkalnego z przybudów
ką, chlewu, stajni i świniarca, domu deputatnego 
i lokatornego z przybudówką, piwnicy i 2 studni.

Nieruchomość oszacowana została po potrąceniu 
deputatu na 7.945.— zł, z deputatem na 15.949,— zł, 
cena zaś wywołania wynosi 5.958,75 zł, z tym, że 
deputat w dziale II pod nr. 8 utrzymuje się w mo
cy, który przejmuje kupujący, a który mieści się 
w cenie szacunkowej 15.945,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 1.594,50 zł.

III .) śp. Franciszka Komorowskiego w Skórczu, 
nieruchomość Skórcz, wykaz liczba 414, położonej 
w Skórczu, pow. Starogard, przy ul. Nowyświat 
nr. 13 o powierzchni 0.12.64 ha, składającej się z do
mu mieszkalnego jednopiętrowego z podwórzem 
i ogrodem, chlewu, drewniaka i pompy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
7.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 5.250,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 700,— zł.

Nieruchomości wyżej wymienione mają urządzo
ne księgi hipoteczne które się znajdują w Wydziale 
Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Starogardzie.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

P-zy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, te wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30, sala nr. 28.

Licytant przystępujący do przetargu winien 
przedłożyć zezwolenie Urzędu Wojewódzkiego oraz 
Starostwa (Komisarza Ziemskiego) na nabycie nie
ruchomości.

Starogard, dnia 23 listopada 1938 r.
(—) Bartkowiak, komornik.

PRZETARG j
na roboty centralnego ogrzewania oraz kanaliza- 

cyjno-wodociągowe.
Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Toruniu 

rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie urzą
dzenia ogrzewania parowego niskoprężnego oraz in
stalacji kanalizacyjno-wodociągowej w domu admi
nistracyjnym dla Zaw. Odcinków Drogowych 
w Gdyni.

Formularze przetargowe, tj. ślepy kosztorys, wa
runki składania ofert otrzymać można za opłatą 
4,— zł. zaś przy przesłaniu pocztą 5,— zł w Dyr. 
Okr. Kolei Państw, w Toruniu, pokój 449, gdzie 
również można przejrzeć plany, warunki ogólne 
wykonywania robót, wzór zawrzeć się mającej umo
wy i otrzymać bliższe informacje. W sprawie obej
rzenia miejsca robót należy zgłaszać się do Oddzia
łu Drogowego w Gdańsku.

Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji; 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami, 
składania ofert, zaopatrzone napisem: „Oferta do 
przetargu na dzień 5 grudnia 1938 r. na wykonanie 
centr. ogrzew. i urządz. wod. w budynku admini
stracyjnym dla DZ w Gdyni" winny być składane 
do skrzynki ofertowej w westybulu gmachu D. O. 
K. P. lub przesłane pocztą do dnia 5 grudnia godz. 
12. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 grudnia o godz. 
12,15 w sali konferencyjnej D. O. K. P. w Toruniu. 
Do oferty musi być dołączony kwit lub dowód na 
wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wyso
kości 2% oferowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) 
nie przyjmuje się jako wadium. Oferta obowiązuje 
Firmę pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 
6 (sześciu) tygodni. Roboty przewiduje się do wy
konania w przeciągu dwu miesięcy od daty udzie
lenia zlecenia. Oferty nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi, zaś wadia zwrócone firmom. Dy
rekcja zastrzega sobie wyraźnie zupełnie dowolny 
wybór oferenta bez względu na wysokość oferty, 
oraz możność podziału robót lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Dyrekcfa Okręgowa Kolei Państwowych 
(—) inź. Krynicki,

Naczelnik Służby Drogowej.
Zl. 1820.IX. 110852

Ceraty 
Linoleum 
Tapety 7874 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki 
Artykuły 

mosiężne 
i wszelkie inne przybo* 
ry do wewnętrznej de* 

koraeji domu 
poleca korzystnie

Waligórski
Gdynia

Świętojańska 1O 
telefon 32-87 

(dawn. F-ma E. Wedel)
Centrala:

Poznań, Pocztowa 31.
Oddział :

Bydgoszcz, Gdańska 13

6. HEYERS
TORUlb

Telefon 15-17 Szeroka 6

Do eleganckiej parasolki 
wykwintna torebkę 

od firmy 8630

Adalbert Karau
Gdańsk Langgasłe 55

Rita dźwignia Mli!

Miód
pomorski, deserowy, po
leca po cenach konku
rencyjnych
PASIEKA POMORSKA 

Składnica Pom. Związku 
Pszczelarzy, Toruń, W. 
Garbary 11. (2013

Chiromantka
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość. 
Wejście niekrępujące. Ce* 
ny niskie. Przyjmuje co* 
dziennie oraz w niedziele 
i święta od godz. 8—20,ej. 
Tczew- Sambora *>, I. p. 
’ew>. 6433

Piegi-plamy, wyrzuty | 
osuwa ' "

R KREM I MYDŁO |

NINON
dawniej Benegnlna

Puder Ninon jako koniecz
ny dodatek nadaje cerze, 
przepiękny wygląd i natu

ralną świętość.
Cena kremu 1.75 zł.

mydła 1.00 zł. 
4984 pudru 1.00 zł. 
Słówny skłal i wytwórnia

Apteki i drogerii 
pod Łabędziom

Magistra JANA SfENCLA 
erudzlfdt, Rynak 20 tcl.142

Sklep
kolonialny sprzedam, do
bry punkt. ^?jfnia, tel. 
32-46. <7475
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poleca w wielkim wyborze 
i w najnowszych modelach

DLA PANA

Papiery listowe 
albumy, wieczne pióra 

oraz wielki wybór

Podarków gwiazdkowych 
poleca w wielkim wyborze

Mam Tomaszewski
GDYNIA 7483

Własna drukarnia, nl. Kaaprowicza - Tal. 10-70
Skład Główny: -dynia, świętojański 44 - Tel. 10-55 
Filia: 10 Lutego (dom B. G. K.) - Telefon 36-90. 

A JJH2Z Ma kiHttkwciw raimy DETflL

Płaszcze 
suknie damskie 

Bieliznę - Dywany - Firany 
wszelkie materiały wełniane i baweł- GWIAZDKĘ

Gduńska 
Spółka Myśliwska 
Skład broni i amunicji 
Gdynia, ul. Świętojańska 66, — Tel. 33,88 

poleca na gwiazdkę 
dubeltówki, sztucory, wia
trówki, pistolety, pierwszo
rzędnych fabryk, oraz przy - 
bory myśliwskie po cenach 
konkurencyjnych.

74*7

W. MIKOŁAJCZYK
Gdynia. Świętojańska 32

tylko praktyczne podarki gwiazdkowe Jak 
koszule, krawaty, piżamy, szale, rękawiczki 
oraz wszelką galanterię męską, kapelusze 
„HOckla** i „Goepperta" poleca w wielkim 
wyborze przy bardzo niskich lecz ściśle 

stałych cenach.

K. TURZYNSKI 
Gdynia, Świętojańska 32 

Telefon 1593

Kawa 
Herbata
Kakao x

/1. MMI win>A±±a Senftleben

ZEGARKI, ZEGARY, 
ŚLUBNE OBRACZKL 

PAPIEROŚNICE, SZTUĆCE 
BIŻUTERIĘ, BURSZTYNY

PRZYJMUJEMY POŻYCZKI PAŃSTWOWE.

7493

7489

gdyńska hurtownia rowerów

BRACIA HESSE
WlASftA PMCOWNtt

dirzeS djaAska.

Sw. Jańska 9. Tel. 3550.

KONFEKCJA
ARTYKUŁY MODY MĘSKIEJ

FUTRA MĘSKIE
WYROBY DZIANE.

P Dywany Żywieckie

[mian WO [IMDOWSkl
Cłdyała, św. Jaftska 3, teł. 28-72

Dywany - Chodniki
Firanki - Mat. dekoracyjne

Materiały meblowe
Meble stalowe

Wykonuje firanki----- - — na zamówieni.
•łOHorator na miejscu.

Xa podarki 
ffic&nc fiarfonaże 
Jfasetw «!• manicure 
Jttasefv dlo Rolenien

x»er/M*nv 
'Wodhf feoiońsftie

Poleca v wielkim wyborze po cenach' 
bardzo umiarkowanych 7493

Perfumeria

Cezary Miński
CDYN1A
ul. śwłetwJaftsłca K.

A. WIATRAK
Import kawy i herbaty

Palarnia kawy - Paczkarnia herbaty
uL Piotra Wysockiego 39. Telefon 33-32

Wysulfea na tałą (folsttę. /

Palarnia kawy
»p. u o. o. 7491

Gdynia, Lipowa 3
Telefon 28-15

Import 
towarów 

kolonialnych

Will ■ IlISHIJ
5r&wicKie 

toruńskie
i mięsa najprzedniejszego gatunku

Fabryka wędlin I konserw

Hipolit Różkowski
Gdynia, ul. Świętojańska nr. 21 
teL 26*05, obok kościoła N- M. P.
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ST
Autoryzowane zastępstwo samochodów

74*1

buick CHEMI IopbłI
Koncesjonowanej wytwórni samochodów

„LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN” S. A. LICENCJI „GENERAL MOTORS CO
Salon samochodowy:
GDYNIA, ul. 10 Lutego 31 — Teł. 21-55

99

Stacja obsługi i czeSci:
GDYNIA, Ant Abrahama 27 — Tel. 12-41

KANTOROWICZ
RESTAURACJA — WINIARNIA 

Toruń, Szeroka 18.

Wspaniały lokal
z pierwszorzędną kuchnią 

i kulturalną obsługą. $

Sga* KozMI
Fabryka mydlą I prod. them. 

Bydgoszcz
Marszalka Focha 43. Telefon 1843.

Przedst.: St. Marlewski i Ska

Op. X o. o.

GDYNIA
ul. Słowackiego 62

Teleten 31 - 95

7**3

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA STACJA OBSŁUGI, NAJLEPIEJ 
WYEKWIPOWANE WARSZTATY SAMOCHODOWE. SZLIFOWA

NIE CYLINDRÓW, TŁOKÓW, ZAWORÓW 1 I. D.
SPECJALNY WARSZTAT LAKIERNICZY 1 ELEKTROTECHNI

CZNY, SPAWANIE I KUŹNIA

Koncesjonowana stacja obsługi samochodów: 

^teifr, Daimler, fJucA 
Przedst.: Inż. P. Sakowicz i inż. L. Ławcewicz

UfaPalast
Elisabethkirchengsite 2 

tel. 24600.

Erna Sack — Johann

FILM UFY
S odziałem: Dagny Serraes, Otto Gebftr, Oskar Sima. 

Karl Parylai Kurt Meisel, Berthold Ebbecke.
Romantyczna gra Zella i Genća 

Scenariusz: G. Zoch i E. Keindorff 
Muzyka: Alois Melichar-Tekst pleśni: Franz Baumann 
Kierownictwo produkcji: Max Pfeiffer 
Reżyseria: Herbert Maisch

Artyści pracy 
(Artisten der Arbeit) 

Film kulturalny

Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy
łolr • w dai powszednie o godz. 4,6,1518,80 

rULZcJltK. niedzielę o godz. 3. 5. 7 i 9.

Krem. HALINA
usuwa zmarszczki 
Idealnie plelągnuje 

cerą. ssss

Akordeony8
Hohner’a
kupuje się u mnie 
nadzw\ czaj korzystnie

Flety Błocka -Herruiga
Mandoliny włoskie 20.25, 3° G. skrzypce, lutnie 

gitary, wiolonczele we wszystkich cenach. 
Instrumenty dla związków młodzieży.

Harmonijki ustne w wielkim wyborze.
Magazyn Instrum.ntów muzycznych

Gdańsk, Kohienmarkt 10/11

Traktor gąsienicowy „ELETRAC" x generatorem „Imbert" 
(zułycie na 10 godz. — 200 kg. drzewa)

Drzewo to paliwo
przyszłości 

dla pojazdów 
mechanicznych

Generatory na gaz ssany z drzewa ffImbert”
buduje według wyłącznej licencji na terenie całej Rzeczy

pospolitej i W. M. Gdańska. aooj

HAWEKA T —ii *
ul. Grudziądzką 49/51 — Skrzynka pocztowa numer 10.

LABORATORIUM 
HOMEOPATYCZNO- BIOCHEMICZNE

DR. WILLMAR SCHWABE
Sp. z o. o.

POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO NR. 26.
zawiadamia uprzejmie P. T. Zwolenników Homeopatii, że preparaty nasze 
są do nabycia we wszystkich aptekach. Przedstawicielstwo i skład główny na 
miasto Gdynią i okręg gdyński znajduje się w Aptece Świętojańskiej 
w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 122 WPana Mgr. H. Ćwiertniewicaa. 
Przy nabywaniu naszych preparatów, prosimy o zwracanie uwagi na nasz 
znak ochronny prawnie zastrzeżony.

Wacław Lubarski, aptekarz.

'i

7468
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galanterię

solidne, w rozmaitych egzo« 
tycznych drzewach (31 °

solidne i tanie 
poleca firma

Bracia lews

Latarnie 
domowe, podw órzowe i in» 
ne poleca tanio K. Kujawski 
skład Św. Ducha 14. (t997

solidne, w rozmaitych eg:
tycznych drzewach (3~

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Zmuszo ny
jestem sprzedać 

jadalkę i syp Lalkę. Sim
son, Gdańsk, Stadtgraben 
17 I na prawo. (8676

Skład rzeżnicki 
z kompl. urządzeniem w 
kościelnej wsi od zaraz 
do sprzedania. Oferty 
pod nr. 5503 „Gazeta Po
morska" Grudziądz. 5503

Paweł Sklalaiowiki
Tor U A, Stary Rynek 24

1508

Zabawki
wózki dziecięce

i lalkowe, rowerki dzie
cięce, gry, lalki, różne no
wości, poleca
.Tani Bazar Zabawek"

Toruń, św. Ducha 15. Na
prawa lalek! (2005

Z prywatnych rak 
serwie stołowy marki 
„Fraureuth", składający 
się z 71 części, serwis 
podwieczorkowy marki 
„Schierholz", ekłazlający 
się z 28 części, do naby
cia po bardzo przystępnej 
cenie. Gdańsk, Am Holz- 
ranm 8 IŁ (8669

GHti TORUŃ WIE
że najelegantszą porcelanę 

najwykwintniejsze szkło 
najgustowniejszą ceramikę 
najmodniejsze żyrandole 
najrozkoszniejsze zabawki

kupują wszyscy najkorzystniej

HEYER’A
TEL. 1511 TORUŃ SZEROKA 6

Jadalnie 
Sypialnie

Piwiarnia
jadłodajnia w Gdyni, du
ży obrót piwa z całkowi
tym urządzeniem i pry
watnym, z powodu wy
jazdu za 1.200,— zł do 
sprzedania. Gdynia, ul. 
św. Piotra 3, I ptr. (7484

o

i

1

I

Kto na Szewską zboczy, 
Niech do Strzeleckiego 
skoczy, — po 

stołowizne 
prezenta — na święta! 
Toruń, Szewska 12. (2001

L Kuczyński
Skład artykułów męskich

1924

Krawaty 
mmi jur

Cena wyjątkowa Zł

SPÓŁDZIELNIĄ PRMY STOLARZY j
rejestr sąd. 7$

GDYNIA-OBŁOWO, Krościeńska 3, tel. 92-55.
BZIflłY; MEBLO WY-BUDOWL AN Y-SKRZYNKO WY 

PARKIETOWY - URZĄDZENIA BIUROWE
7301
NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STOLARSKIE NA TERENIE GDYNI 

O NAJWIĘKSZEJ LICZBIE PRACOWNIKÓW.
Wykonuje roboty stolarskie tanio, solidnie i terminowo.

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA

Szklana witryna 
modny zegar stojący, mę
skie futro łasicowe do 
sprzedania. Gdańsk, Ja- 
cobstor 5/6, I p. na lewo.

(8673

meble wyściełana 
poleca firma

Tapczany 
Fotele

'GROZI
SEBGE1

Jkjlepsze

, pierniki
'toruńskie, łom piernikowy 
i waflowy poleca A. Rost, 

dawniej
Hermann Thomas

Toruń, Nowy Rynek nr. 4. 
burt, detal. (1811

Mydło 
ziarniste Is, I kg. 88 gr. 
Hartownia Jan KaptzyAski 

Toruń, Szeroka 35. 1873

Nowootwarty Skład Bławatów 
wlaśc.ł Joacef fBetanisfti Toruń 

ul. Szeroka 2

Pudry 
kremy i wody na wagę 
Hurtownia Jan Kapczyftski

Toruń, Szeroka 35. 1873

Motocykle 
używane 

bKW, BSA, NAG, Norton, 
Triumph, Biamant, In
dian, sprzeda okazpjnie 
dian, sprzeda okazyjnie 

KATAFIAS, Toruń,

Bezkonkurencyjne 
detektory głośnikowe 

czułe głośniki wszystkich 
fabrykatów. Okazyjne apa« 
raty lampowe w wielkim 

wyborze poleca
K. Tułodziecki 
Zakłady Mechaniczne
Toruń, Małe Garbary 9, 

tel 1702. i960

poleca na sezon zimowy: 1974

Materiały wełniane damskie, na płaszcze, 
suknie i komplety w najmodniejszych kolorach.

Meskle materiały bielskie w oryginalnych wzo
rach angielskich.

Dział jedwabi bogato zaopatrzony we wszelkie nowości 
Płótna - Inlety - Barchany po cenach najniższych 
KREDY7 NA ASYGNATY. KREDY1 NA ASYGNATY.

Pianino
rzyżowe, pierwszo

rzędny instrument, 
sprzedam tanio. Kazimie
rza Jagiellończyka 8, par
ter prawo, blisko dworca 

jpniejskiego. Toruń. (3011

Nieruchomość 
na terenie Gdańska ku
pię, wpłata 20—25.000 zł. 
Sklep kolonialny, sprze
daż hurtowa bez konku
rencji sprzedam lub za
mienię na sklep wzglę
dnie nieruchomość. Ofer
ty do „Gazety Pomor
skiej" pod nr. 1975.

Ceny naprawdę niskie, lecz stałe!!!

BRACIA JEWS 
Toruń, Mostowa 30.

a jesToblawCTnrziefprzemra
ny materii, kiedy produkty 
tłuszczowe w organlźmie nie 
ulegają dostatecznemu spa
laniu; co powoduje odkłada
nie się tkanki tłuszczowej 
i sprowadza cierpienia 
crłretyczno-reumatyczne. 
Skutecznie na przyspieszenie 
przemiany TaiaterM r działają

ZIOEAI^BRCWRANrZ
Do nabycia'^waiędńe.i^Wyłwórnlo s, 
POLHERBA. Kroków-Podgórze. S

Mieszkanie
4 pokojowe komfortowe od
1. XII. br, do wynajęcia.
Grudziądz. Forteczna nr. 23.

549#

Platforma
o nośności 70—80 ttr„ 
prawie nowa, tanio do 
sprzedania. Gdańsk, 
Steindamm 31. (8675

Żyletki
nożyki, brzytwy, scyzoryki 

solidne
Hurtownia Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka 35. 1873

Sypialnia 
dębowa, jadalnię, ku- 
Ichnię, w dobrym stanie. 
Lampy, chłodnię domo- 
Iwą, samowar, kuchenkę 
gazową itd. bardzo ko
rzystnie sprzedam. Oglą
dać można od godz. 10-e 
rano. Dimant, Gdańsk, 
Brotbankengaase Nr. 9.

(7480

Pierniki
na gwarantowanym miodzie, 
w różnych gatunkach, naj« 
lepszej jakości po cenach 
Konkurencyjnych poleca
Piekarnia Pierników

Toruńskich 1991
A. KOwalski, Toruń, 
ul. Szczytna 18. Tel. 20.23.

Firanki 
obrusy, narzutki, kołdry 
watowane, inlety, płótna, 

ręczniki, poleca tanio 
B. STRYCZYŃSKI

Toruń, Kr. Jadwigi 12/14.
(2600

Baczność
Praktyczne podarki 

gwiazdkowe
Witryny1, stół do herbaty, 
stół do palenia z płytą 
marna., skórzana tóka do 
pisania, mały elektrycz
ny piec, odkurzacz, szafa 
do sprzedania. Oglądać 
można od godz. 10—12. 
Simson, Gdańsk, Stadt
graben 17 I. (8671

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby5 
cia w każdej ilości. Pole
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst. 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnie lastricowe. Adres „EI.Es 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Oddział 
Warszawa, uL Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa u, teł. 
26,05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24.13, Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

Dla nowożeńców
urządza wielką 

sprzedaż porcelany, 
fajansu, emalii i szkła 

po specjalnych cenach
B. Kaczmarek 

tylko ul. Podwale 11, 
tel. 23-71. 5849

Mieszkanie 
2-pokojowe, komfortowe, 
ul. Karola Szymanow
skiego 15 (obok Ul. Mo
niuszki) wynajmą. Zgło
szenia u portiera. Toruń 

(2008

Księgarnia Wydawnicza 
Trzaska, Evert i Michalski 
S/A w Warszawie, Hotel 

Europejski poszukuje

znam 
pracę biurową, buchalte 
rlę, maezyno-pismo, szu
kam pracy. Oferty „Gaze
ta Pomorska" Gdynia pod 
„skromna". (7482

Dobry zarobek 
znajdą gospodarze mało
rolni, którzy w porze je
siennej i zimowej mogli
by stale podróżować po 
wsiach, celem sprzedaży 
pokupnego artykułu rol
niczego. Zgłoszenia: Od
dział sprzedaży, Dziedzi- 
te, skrytka pocztowa 46. 

(12570

Okazja
Oddam zaraz 2 piękne do, 
koję, przedpokój, łazienka, 
kuchnia, kompletne urzą, 
dzenie za 800 zł. Czynsz 
70 zł. Gdynia Śląska 33, 
m. 98, od 1—5. 8670

wiersz milimetrowy na .tronie T-łamowej . . . . . . o 20 w w tekście na pierwszej stronie . *;!!!'• g 5 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 0 80 u
w tekście na dalszych stronach .......... 0’50 zf 
Drobne sa słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym' dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, drożej.
Dła poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, rnlłtrl 
Komunikaty 50 gr za wiersz.

skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Goańsku cennik ogłoszeniowy jest iden
tyczny z cennikiem dla Polski, ■ tym jednak, że rachunki mogą 

__________ regulowane w guldenach gdańskich.

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847
T. Kasprowicz 

Toruń, Prosta 5

Chirurgiczne 
narzędzia lekarskie, strzy, 
kawki oraz brzytwy, pilni, 
ki, nożyce, żyletki, najko, 
rzystńiej. A. Kam i Alki, 
Toruń, Św. Ducha 21.

1999

(akwizytorów)
ze sfer inteligencji. Dobre 
warunki finansowe, bogaty 
materiał propagandowy, wy.
szkolenie. 1998

Wannę 
używaną 130—140 cm dł. 
kupię w dobrym etanie. 

[ Wojtowicz, Podmfurna 44, 
I tel. 19-52. (2012

stworzyć sobie możesz 
stały zarobek przez zaku- 
pno maszyny do ręczne
go przemysłu „PHOE
NIX". Wyśyłam mate
riał, przyjmuję gotowe 
wyroby. Wiadomości fa
chowe niepotrzebne. Żą
dajcie prospektów. Juri- 
stowski, Kraków, Flo
riańska 23. (12625

Szofer 
mechanik, kawaler, szu
ka posady od zaraz. Ofer
ty do Administracji. (2006

MATRYMONIALNE
Miody człowiek, 

23 lat, rzemieślnik, gdań
ski obywatel, poszukuje 
odpowiedniej towarzy
szki życia do lat 24, ce
lem wyemigrowania do 
Ameryki. Nieco majątku 
pożądane. Zgł. z fotogr. 
i wysokością majątku. 
Oferty -pod nr. 8672 do 
„Gazety Gdańskiej" (8672

bHaMBnMMMMXBUnMMMXMnXMMaBraiMxai 
ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOSI:

Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. 
datkami książkowymi...........................................“

Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji .....................................
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą ...a, 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odnowiada w dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 

Redaktor odpowiedzialny: 
Jan Malewski w Toruniu, ul. Mickiewicza IX.

3,10 miesięcznie
2^0 „
2,20
2,00 ;

UWAGI:
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy ża 10 stów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za mirw, ze- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują AdSainistracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia^ Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze- 

pisane mlejsee ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

_ ... Redaktor odpowie® Iain? „Gazety Gdańskiej"? Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassnbischer Mariet 21, A, p.
Wydawco: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sft.aa Czcionkami Drukarni Józel Kami Kuni w Joruniu.

Adrc« redakcji I adminłstracjl i ToruA, H|. Bydgoska S«. Tel. 29-70, 29.90. Konto p. k. O. nr. 903-101.
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ZAPAMIĘTAJCIE
Przypominamy, ±e najkorzystniej jest zaprenumerować wyd. K — bo wówczas Czytelnik 
otrzymuje naszą gazetę i w trzeciej dekadzie miesiąca dwie wartościowe książki — arcy
dzieła literatury światowe), wykonane na dobrym papierze dziełowym, w trwałej karto
nowej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym. Wartość katalogowa dwóch 
naszych książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty.

Wydanie K — z dodatkami książkowymi kosztuje na miesiąc 
z odbiorem w administracji zł 2.90; przez pocztą zł 3.10

Prosimy pamiętać

o odnowieniu prenumeraty na miesiąc grudzień.

Imponujące dzieło sztuki polskiej 
w Gdańsku

Współczesne malarstwa polskie tak, jak 
sztuka całego świata przeżywa okres silnych 
wstrząsów i przemian.

Współczesne malarstwo stoi — rzec moż
na pod znakiem poszukiwań nowej formy, 
barwy, rysunku, kompozycji i ogólnego wy
razu dzieła artystycznego, któryby odpo
wiadał duchowi epoki.

Same te poszukiwania są już odpowied
nikiem ducha epoki, który wciąż przecho
dzi gruntowne przemiany i wstrząsy.

Poszukiwania w sztuce współczesnej nie 
powinny nas dziwić, są to bowiem studia 
przygotowawcze artystów, pragnących stwo
rzyć wielkie dzieła, któreby były świadec
twem dla przyszłych pokoleń, jaki był po
ziom sztuki w czasach dzisiejszych.

Polska pod tym względem ulega już 
pewnej stabilizacji, dochodzi do równowagi 
o wiele większej niż inne narody o starej, 
nawet zachodnio-europejskiej kulturze.

Kilku młodych artystów polskich, ucz
niów Krakowskiej i Warszawskiej Akade
mii Sztuk Pięknych w krótkim okresie kil
ku ostatnich lat stworzyło dzieła, które 
przetrwają wieki. Są to trzy polichromie: 
na Zamku Wawelskim — Zygmunta Wali- 
szewskiego, w Wojskowym Instytucie Geo

graficznym — Jana Zamojskiego i Bolesła
wa Cybisa, oraz w Polskim Gimnazjum im. 
J. Piłsudskiego w Gdańsku — również Za
mojskiego i Cybisa przy współudziale Ste
fana Płużańskiego.

Polichromia ostatnia, skończona przed pa
ru tygodniami, jest chlubą sztuki polskiej 
z szeregu względów, które postaramy się 
scharakteryzować.

Na polichromię (malarstwo ścienne) prze
znaczono sufit głównej auli gimnazjum, 
gdzie miał powstać plafon o powierzchni 
140 m’. Sama wielkość mówi już o monu
mentalności tego dzieła, jest ono bowiem 
drugim pod względem wielkości na świecie, 
mniejszym jedyma od sufitu Kapl cy Syk- 
styńskiej w Bazyl.'ce św. Piotra w Rwyrnie, 
malowanego przez Michała Anioła.

Artyści postanowili stworzyć takie dzie
ło, aby na Ziemi Gdańskiej było ono sym
bolem wiecznie istniejącej tam polskości, 
aby z każdego fragmentu wielkiego obrazu 
bił duch polski, przedstawiony w symbo
licznych postaciach. Część środkową sufitu 
wypełnia wielka kompozycja, przedstawia
jąca Polskę opartą na trzech postaciach 
symbolizujących przemysł, rolnictwo i sztu
kę. Postać Polski jest tu przedstawiona ja

ko wiejska dziewczyna naszego kraju. Część 
środkową otaczają wielkie sceny symboli
zujące cztery geniusze: wojny, pokoju, na
uki i sztuki. W czterech zaś rogach sufitu 
krążą cztery pory roku, gdzie znów jest 
wyraźnie podkreślony polski typ postaci.

Każda poszczególna scena jest otoczona 
bogatym ornamentem. Całość występuje na 
tle nieba, gdzie widnieją dwie polskie kon
stelacje gwiezdne: Tarcza Sobieskiego i Ko- 
ziec Poniatowskiego.

Całe to potężne dzieło stworzyli Cybis 
i Zamojski. Płużański natomiast dwie bocz
ne ściany, gdzie w cyklu obrazów przed
stawił dwie polskie drogi morskie, dawną 
wiślaną od Krakowa do Gdańska i obecną 
kolejową od Katowic do Gdyni. Wspaniałe 
to dzieło jest malowane wiecznotrwałą tech
niką, t. zw. al-fresko, która polega na tym, 
że się farbę nakłada na świeży mur, który 
ją w siebie wchłania. Farbą jest mur prze
siąknięty na głębokość kilku centymetrów. 
Tak była malowana Kaplica Sykstyńska, 
Bazylika św. Franciszka w Assyżu, które 
po tylu wiekach nic nie straciły na swej 
świeżości. Łatwo sobie uświadomić, jak 
wielkie znaczenie dla polskiego Gdańska ma 
to wspaniałe dzieło sztuki. W tej bowiem

sali koncentruje się cale kulturalne życie* 
polskie w Gdańsku, w tej sali wychowuje i 
się młodzież polską w atmosferze wielkiej i 
i czystej sztuki. Łatwo też sobie uświado
mić, iż polichromia ta, jak i dwie poprzed
nie będą przyszłym pokoleniom świadczyły, 
o poziomie sztuki młodych artystów Polski: 
Odrodzonej. Stefan Rassalski.

Pomysłowy roznosicie! gazet dostarcza ja 
wprost nawet lokatorom pierwszego piętra.

RYSZARD BRAUN (4

Sobowtór 
, Pani Wu

।, Powieść sensacyjna
Potem już to wszystko stało się błyskawicz

nie! Wskoczył za nią na stopnie, zagłębił rękę we 
wnętrzu torebki i podczas kiedy ona mocowała się 
z antabą drzwi i silnymi podmuchami wiatru — on 
pochwycił jakiś mały przedmiot. Potem zeskoczył 
na ziemię. Miał wrażenie, że obejrzała się za nim, 
ale na szczęście pociąg szybko oddalił się, a ota
czający tłum, zaobserwowany swoimi sprawami nie 
zwracał na niego uwagi.

Marian Waks nie chciał dłużej przypominać 
sobie tej sceny. Przestał rysować paznokciem na 
obrusie, podniósł oczy i rozejrzał się dookoła. Lu
bił wykwint. Te różnobarwne światła neonów, te 
kwiaty rozkwitające w żardinierach, te dywany 
rozłożone na posadzce, tę muzykę kołyszącą. Pła
cąc rachunek uśmiechnął się już niefrasobliwie.

Na trzeci dzień kupił sobie w Gdańsku nowe 
palto, zaszył w jego podszewce kwit lombardowy 
i przyczepił do niego wieszak z krakowską firmą 
krawiecką.

Wieczorem wygrał jeszcze kilkanaście tysięcy. 
Szczęście sprzyjało mu nadzwyczajnie. Tego dnia 
;również dowiedział się z gazet, że okradziono w 
wagonie między Oliwą i Sopotami jego rodaczkę.

Notatka brzmiała, jak następuje:
„Pani Ż., żona znanego lekarza z Warszawy, 

bawiąc na wsi pod Tczewem, u kuzynów, pojecha
ła pewnego wieczora do kasyna sopockiego. W 
drodze jakiś nieznany osobnik wyciągnął jej wo
reczek, w którym znajdowała się biżuteria war
tości około pięciu tysięcy złotych. P. Ż. wróciła 
do Warszawy i zawiadomiła policję. Na razie 
sprawcy nie wykryto i zdaje się, że pani doktoro
wa Ż. będzie musiała pogodzić się z utratą ko- 
sztownóści“

Marian Waks wyobraził sobie rozpacz daw
nej koleżanki swojej żony i żal mu się jej trochę 
zrobiło, ale po chwili już o tym nie myślał, radu
jąc się zmianami, jakie oczekują jego ukochaną 
Jankę.

Na czwarty dzień, rozłożywszy na stoliku ho
telowym całą wygraną gotówkę i obliczywszy ją 
dokładnie, pojechał do Gdańska, przekazał pie
niądze na bank krakowski i nie chcąc dłużej ku
sić losu, zapakował świeżo kupiony neseser, odjeż
dżając nocnym kurierem do domu.

III.
PIERWSZA SPRAWA AGENTKI 

KAMINSKIEJ
Loda Kamińska już od dwóch lat pełniła służ

bę agentki śledczej — dotąd jednak nigdy nie po- 
powierzono jej samodzielnej funkcji. Dopiero dziś, 
po raiz pierwszy zwrócono się do niej, aby wzięła 
w swoje ręce sprawę kradzieży biżuterii.

Ucieszona, pełna najlepszych chęci, prze
glądała właśnie leżące przed nią zeznanie poszko
dowanej doktorowej Żabińskiej. Jej śliczna głów
ka pochylała się nisko nad krótkim, nic nie mó
wiącym sprawozdaniem, a ogromne oczy szybko 
przebiegały od wyrazu do wyrazu. Wreszcie po
godna jej twarz spochmurniała i między lukami 
brwi zjawiła się głęboka zmarszczka niezadbwole- 
nia.

Obserwujący ją od dłuższego czasu kolega, 
Stefan Kłoskiewicz, uśmiechnął się.

— No cóż, panno Lodo? Jak tam? Są trudno
ści? Czy tak? No, ale jeżeliby ich nie było, w 
ogóle funkcja agenta Urzędu Śledczego okazałaby 
się niepotrzebna.

— Kpicie sobie ze mnie — odpowiedziała po
irytowana, podnosząc na niego błyszczące spojrze- 
rzeriie ogromnych, skośnych, prawdziwie pięk
nych oczu. — A nie myśli pan o tym, że w każdej 
najcięższej sprawie jest jakiś maleńki, chociażby 
najmniejszy punkt zaczepienia. A tu nic! Kom
pletnie nic! Kradzież na dworcu, w portowym 
mieście, skąd łatwo wypłynąć na szeroki świat! 
Zwiać! Zniknąć! Rozpłynąć się w powietrzu! Lub 
wyjechać do Ameryki!

] — Tak — przytaknął poważniejąc. — Przy-
i znaaę wam nację. Sprawna ie*t DBsawie że bez-na-i 

dziejna i bardzo dla koleżanki, na początek karie
ry śledczej, niekorzystna. Oczywiście, nie rozwi
kłacie jej, nie znajdziecie wiatru w polu, a władze 
naczelne, zasugerowane złym ■wynikiem waszego 
debiutu, zrażą się.

Ze współczuciem patrzył na zamyśloną jej 
twarz, obróconą do niego profilem. Profilem czy
stym w zarysach, podobnym do greckiej kamei. 
Profilem, którego prostą linię kochał tak bardzo. 
Ale Loda tylko przez chwilę patrzyła z wyrazem 
zgnębienia w okno, zaraz zerwała się z krzesła i 
energicznym ruchem złożyła w czworo kartkę, 
na której wypisano zeznania poszkodowanej.

— Nie sądźcie, kolego — zawołała buntowni
czo — że mnie tym zniechęcicie, albo odbierzecie 
odwagę do pracy! Przeciwności tylko dodają mi 
bodźca. Lubię łamać przeszkody. Walczyć i zwy
ciężać.

— Bardzo to pięknie — uśmiechnął się po
błażliwie, pomagając jej włożyć kurtę skórzaną.

— Do widzenia...
— Dokąd pani idzie?
— Do pani doktorowej Żabińskiej.
— Może pozwolicie. że was odprowadzę?
— Nie. Dziękuję. Wolę iść sama i przez dro

gę obmyślać plan kampanii.
— A więc do widzenia. Widzę, że zawsze wię

cej w pani jest z instynktu psa gończego, niż z 
kobiecej kokieterii.

— Mam już was wszystkich dosyć z waszymi 
czułościami. Każdy z was jednakowy. Z góry 
wiem, co mi powie, co zaproponuje, o co będzie 
prosił i w jaki sposób tłumaczył, że czarne jest 
białe, a droga na lewo prowadzi do ....szczęścia.

— Loda, przestań. Przepraszam. Nie zasłuży
łem na to, co mi pani mówi. Ja ciebie kocham na
prawdę. Chcialbym, abyś została moją żoną.

— Przepraszam was. Ale, ale doprawdy, nie
odpowiednią chwilę wybrał kolega na oświadczy
ny. Jak wiecie, spieszę się. Do widzenia.

Podała mu rękę chropawą, zaczerwienioną od 
zimna, ale bardzo kształtną. Z westchnieniem pod
niósł ją na chwilę do ust i szybko odwrócił się do 
okna, poza którym szarzało podwórze śledczego 
wiezienia.

. 4Ciag dalszy nastąpi)


